Nr. 275. 


Kraków, Sobota 29 Listopada 1913. 


PRENUMERATA wyzad w Ksakowia 

miecięcznie 3 ker, kwactałała 0 ker, 

w ciposenie do ésa dopłaca są 
40) kal. mialgii. 


Ma prowincyi miesięczałę f kor. 70 k. 
kwartalnie $ kee. W paźstwie zlo- 
mieckiam kwartałnie 10 ker, w tenyeh 
PAŹGÓWAĆH Dri MB zac, Bead 


osiowy w obrębie monazcki | w pab- 

Gtwie niemieckiem. Rekiamagye nit- 

epela. o phig; opisan 

postac cj. — Rękopisów iadnkcya mo 
GEFEZA. 


sion © ak. 
h dzi i i s = j i À > t r. 

GE an Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem: niedziel i świąt: boj Tyle L 

ii za Taba >. WA 

GELOGNENIA fazami Minisitaa iw Nozodąć, ion ów. Tomas L, SĘ. — Oà wiem drobnem“ piona (poti) sa pinewazy 20 haly, m każdy następny twhaknyczą Batony, of ua 
py am, kimi m aka 00 MA. ol wina m tally riei deire» jona o „Glosa Narodu” (prospakty, eyrkaiarpn Koriin zę oi ma oag $ ia oi berpthermeima Bary L: Me way Ei TA 
TY yoma a iaaa "Hy EE 7 g y a y e p peee ga akao alia Gy a E rai, 4, w Amiweeyi Jems ô Oo, Les ia pipet, 
Tr boram F. awp i r 


Gry towarzyskie,- konie na 
biegunach i wiele praktycz- 
nych podarków 


polapa w -wleiklm wyberze 
i miskich cenach 


Raków, Grodzka 2. 


i, Zabawki, 


Zwołanie Sejmu. 


Sejm satem będzie zwołany w pierwszych 
dniach grudnia, a wiadamość ta, podana w 
formie autentycznej, wywoła w całym kreju, 
znużonym do ostatnich granic bezpłodną wal- 
ką polityczną, szczere i niepodzielne sado- 
wolerie. 

Zwołanie Sejmu bądzie niejako wskrze- 
ssoniem autonomii, faktycznie od 2 lst sa- 
wieszonej i może położyć koniec wszystkim 
wstrsąśnieniom ekonomicznym i społeczkym, 
wynikającym z niemożności uchwalenia nor- 
malnego budżetu krajowego. Wszakże od 
dwóch lat zapanował u naa zupełny zastój 
na pola wszystkich inwestycyj, których ini- 
cystorem I twórcą jest kraj, a uawet cały 
szereg bardzo poważnych potrzeb kultural 
nych społeczeństwa pozostsł niezaspokojony 
w skutek braku funduszów, jakie na ten cel 
asygnuje skarb krajowy I 

Ale zwołanie Sejmu ma także wielką do- 
niosłość polityczną, gdyż jest to dowód. zna: 
cznego smuniejszenia napięcia narodowej: wa» 
śni i pownsgo złagodzenia partyjnych prze- 
ciwieństw. 

Ponieważ Rusini zgodzili się nareszcie na 
SBSYĄ sejmową, waosió stąd należy, że zmie 
niii swoją taktykę i ssniechają obstrukoyj, 
której karczemne formy zjednały Qalicyi tak 
amutną Hawg 
tego państwa. Ni uważamy: tego iza: ustęp: 
stwo z ich strony, ale za otrseźwienie pod 
naciskiem przeświadczenia, że ich brutalne 
postępowanie wywołało ogólne oburzenie w 
państwie i było powazechnie oceniane jako 
mia na konstytucyjne urządzenia pań- 

WA. 

Jeżeli dodamy, że prezes gabinstu wytło- 
maczyż Rusinom dość. „dobitnie, że nie mogą 
licsyć na żadne poparcie rządu i że daJsze 
trwanie na nieprzejednanem stanowisku zje- 
dna im niechęć kół najwyższych, na któ- 
rych sympatyę niewiadomo z jakich powo 
dów Jiczyli, srosuwnieć łatwo, że nastrój Ru- 
Binów zmienił się gruntownie. 

Chociaż jednak nowa postawa Rusinów 
nie wynika z przyczyn rseczowych, ani też- 
z poczucia szkodliwośni dotychczasowej me- 
tody działania, Polacy nie będą wchodzić w 
pobudki tej zmiany frontu, sle staną na 
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WSPÓLNY PRZYJACIEL 


Powieść. 


Alfred ucałował rę. 


i na to 
W odpowiedzi na to, się, CARA 


kę żony, która odwzajemniła mu 
jąc jego dewizkę od zegarka. 

— Mam nadzieję, że to nie mnie chciano 
ra, o i samordewać — mówił Al- 
fred. 

— pytaj © to Georglany. 

— Ależ ja nie mówiłam o nikim, 

— Jeśli ci mam prawdę powiedzieć, mój 
najmilszy — rzekła Sofronia — to Georgia- 
na wyrażała się w ten sposób o przyssłym 
konkurencie do swej ręki. 

— Naprawdę? — spytał poważnie Al- 
fred. 

— Bądzę, mój drogi, że Georgiana nie 
mówiła tego Betyo, powtarsam ci jednak 
wiernie jej słowa. 

— Dziwny zbieg okoliczności, bo właśnie 
szedłem iutsj w samiarza pomówienia z to- 
bą o pewnym wielbicielu panny Gsorglany. 
Dają ci słowo, że tak było. 

— Wiem, co warte twoje słowo — od- 
parła znacząco Sofronia. 

— Wiesz także zapewne, kogo mam na 
myśli ? 

— Fledgeby ? — rzekła S.feonia. 

— Właśnie on. Opowiedz, proszę, 0 nim 
Georgianie. 

— Nie chcę, nie chcę wcale © nim sły- 
szed — wołała misa. Podsnap, satyksjąc 80. 
bie: uszy. 

Ale Sofronia zmusiła ją, śmiejąc się, do 
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gruncie realnym faktycznego stanu rzeczy.| wincye. W tej sprawie zapowiada się w par- 


Porobili oni na rsecz Rusinów tak wielkie 
ustępstwa, ża mają one już charakter pra- 
wdziwej ofiary i były podyktowane wyłą- 
cznie chęcią okazania jak najdalej idącej go- 
towości do zgody. Czy Rusini potrafią ocenić 
postępowanie Polaków — nie wiemy, ale pe- 
wien soepitycysm pad tym wsylędem jest 
zupełnie wskazany. Nis zależy nam jednak na 
ich uznaniu, lecz na lojalaam dotrzymaniu zo- 
bewiąsań, jakie przyjęli, godząc się na obe- 


cay kompromisowy projekt reformy wybor- j- 


czej. 

Jeżeli Rusini saniechają obstrukcyi i re- 
forma wyborcza zostanie uchwalona bes a- 
wantur s ich strony, w takim razie będzie 
można pomyśleć o roztrząśnięciu innych 
spraw spornych celem dojścia do możliwego 
porozumienia na czas dłuższy. Zgoda naro- 
dowa była i jest zasadniczym postulatem 
programu, któremu- Polacy nigdy się nie 
sprzeniewierzyli. 

Jeżeli w naszej dzielnicy sapanowały o- 
becnie nieznośne atosuski, wina leży nie po 
polskiej stronie. Być może, że najbliższą se- 
gya sejmowa rozpocznie nowy pomyślny o- 
kres narodowego uspokojenia. (orąco tego 
pragniemy, shociaż niestety, doświadczenie 
dotychczasowe, jakie porobiliśmy s polity- 
kami ruskimi, nie pozwala eddawać się sby- 
tnim złudzeniom. 


Kuryer polityczny. 


Sprawa samorządu dla Królestwa Polskiego. 


Odroczenie rosważauia projektu samo- 
raądu miejskiego dla Królestwa Polskiego 


w Radzie państwa komentowane jest obszer- 


nie w prasie polskiej i rosyjskiej. Koło pol- 
skie jest zdania, że odroczenie stanowi do 
bry znak; naatrój kraju wpłynie na dalsze 
losy projektu. Według tego, co mówią, uda- 
jący się w przyszłym tygodniu do Liwadyl 
minister spraw wewnętrsnych, Makłakow, 
ma przedatawić istotny etan rzeczy w zwią- 
sku s komferencyą paźlziernikowców i ma 
wypowiedsieć się sa koniecznością prayjęcia 
projaktu samorzą du w redakcyi Dumy. 
Pisma peterskurskie zań twierdzą, że pre. 
nea Rady państwa, Akimow, oświadczył oto- 
czeniu najbliżezamu, iż wobec stanowczo wy- 
rażonego życzenia, aby projekt. samorządu 
miejskiego dla Królestwa Polaklego został 
w Radzie państwa przeprowadzony, pragnie 
on osobiście przewodniczyć obradom. Poaie- 
waż jest niezdrów, prosił więc o zdjęcie pro- 
jektu z porządku dziennego do czasu swego 
wyzdrowienia. 


Z parlamentu niemieckiego. 


Po ;kilkumiesiącznych wakacyach zebrał 
się onegdaj na sesyę parlament Rzeszy nie- 
mieckiej. Zaraz na pierwszem posiedzeniu 
stronnictwo wolnomyślnych, klub socyalisty. 
ozny i posłowie alsątcy wnieśli iaterpelacye 
g powodu zajść w Saverne w Alsacyi — 
gdzie jak wiadomo — oficer niemiecki F or- 
atner, wyraził się obraźliwie o ludności 
francuskiej, zamieszkującej obie zabrans pro- 


opuszczenia rąk i wysłuchania tego, co jej 
chciała powiedzieć. 

— Słuchaj, nafmilsze ptaszątko — mó- 
wiła jej. — Pan Fiedgeby jest to kawaler 
młody, bogaty, z bsrdso dobrej rodziny. O- 
tóż pau Fiedgeby, który jest takto dawnym 
snajomym Alfreda i Sofronil zobsczył pe- 
wnego dnia w ich loży, w teatrze pewną 
młodą panienkę, której imię... 

— To nie ja — protestowała miss Pod- 
anap — to nie mnie on zobaczył. 
ła ją saaa że ciebie, aniołku — objaśni- 
i ronia, biorąc ją pieszczotliwie za o0- 
ak B Je to składając. — 

z o 
i powiedział Alfredowi.. serglaną, Podacap 

— Nie cierpię go za to — zawołała 
gwałtownie Georgians. 

— Za 00 r Nie wiesz przecie, | 
co powiedział Aifredowi. 
ee Wszystko jedno i tak go niecierpię. 

— Moja śliczna — mówiła S froala ze 
swym ustdlającym uśmiechem — powiedział 
tylko, te widok twój oczarował go aż do u: 
traty równowagi. 

— Boże jedyny, jakiż on głupi: 

— Biedak uprosił Alfreda, aby go 5 tobą 
gapoznał. Będzie więc u nas jutro na obie- 
dzie, a potem weźmiemy go do naszej ioży 
i ciebie także, to rzecz umówiona. Wyobra 
sobie przytóm, że ten bieduy młodzieniec 
jest tak onieśczielony, że się ciebie boi dā- 
leko więcej, niż ty Jego. 

Usłyszawszy tO sorgiana, która wyła- 
mywała sobie palce Z rozpaczy, nie mogła 
się przecież wstrzymać od śmiechu na myśl, 
że jest na Świecie ktoś, co się jej boi. 

Korzystając s tak pomyślnego swrotu, 
Sofronia podwoiła pieszczoty | namowy i 
skłoniła swą młodą przyjaciółką do zgody 


lamencie gorąca dyskueya. 

„Borl. Tagebl.* potwierdza wiadomość 
z Strasburga, że komendantura 14 korpusu 
armii wydała roskas do rekrutów aisackich, 
aby o każdej obrazie ich uczuć aizackich do- 
nieśli do włads przełożonych. 


Proces 94 moskalofilów 


z Rusi węgierskiej nie dozna wcale abolicyi, 
jak głosił przedwczorajszy telegram „Naro- 
daich Listów*; w tymże dzienniku jast już 
odwołanie, Proces zmienia tylko miejsce i 
ozas. Mtał się rozpocząć w Debreczynie 25 
listopada, odbywać się zaś będzie w Ligocie 
komitatu marmarowskiego, a- zaczale się 
jeszcze w grudniu. Zmiana miejsca naetąpi- 
ła dlatego, żeby nie potrzeba było prsewo- 
zióć do Dabreczyna 94 oskarżonych o zdradę 
stanu, a kilkuset Świadkom dostarczać tam 
na koszt rządowy Kwatery i wiktu. 


Madlarska demekracya a przełsm chorwacki. 


Wódz młodego Btronnictwa demokraty- 
cznago na Węgrzech Dr Oskar Jaszija 
wypowiedsiał sią bardzo postępowo i rozu: 
mnie w sprawie chorwacko-węgierskiej w 
swym organie „Vilaćj*; Cieszy stę swycię- 
stwem kKkoalicyi serbsko-chorwackiej I głosi, 
że nie jest demokraią ani człowiekiem kul- 
turalnym, kto przyswala na uciskanie chor- 
wackiego narodu i lekceważenie jego praw 
i swobód. Głupim politykiem i szowinistą 
jest zaślepionym, kto myśli, że szczwaniem 
nacyonalistyesnem można zapanować ned 
Chorwatami. 

Dalej poucza i ostrzega Chorwatów: Nie 
wierzcie, że w narodowem stronnistwie w 
Budapeszcie zapanował liberalizm Daaka, Sy- 
stom sostsł, ludzie u rządów zostali ci Gami 
którzy zamykali chorwackich patryotów I 
konfiskowali wolność prasy i zgromadzeń i 
wszystek żywioł społeczny w Chorwacy!, lu: 
dzie ci sią nie zmienili, o czem świadczy 
ich system na Węgrzech. To tylko Wiedeń 
chciał mieć spokój w Chorwacyi, gwoli zao- 
strzonej kwestyi południowo-słowiańskiej i 
dla utrsymania parlamentarnej większości 
w Przedlitawii. Tiszy nakazano zawrzeć po- 
kój z Chorwzcyą, jax polecono mu i s Ru- 
munami snaleźć sposób współżycia, A wszy- 
stko to s powodu bsłksńskich wydarzeń. W 
Węgrzech samych Rzeka się nie zmienia, 


bo o jego zmianę wołają z Wiednia, ani 
s Bukaresztu. 


Włoska mowa tronowa. 


Z Rzymu donoszą, że wczoraj Król Wi- 
ktor Emanuel otworzył mową tronową pier- 
wsze posiedzenie parlamentu, poras pierwszy 
wybranego na podstawie powszechnego prs- 
wa głoBOWANIA, 

W mowie troanowej wspomina król o 
zdobyciu przes Włechy Libii i o 
wynikających s tego dla państwa zadaniach. 
Szczególaie ważnym dla Włoch jest stosu 
nek Kościoła dopaństwas. Regulują go 
ustawy na zasadzie najdalej idącej wolności 
religijnej, jednakże nie może on nigdy przy- 
brać formy ingerencyi Kościoła na funkcye 
państwowe, ponieważ państwo jest jedynym 


na przyjdzie jutro do państwa Lammie, aby 
posnać pana Fiedgeby, który ją podziwia. 

Miss Podanap pożegnała wreszcie swoich 
przyjaciół 1 odeszła do domu pod eskortą 
mrukliwago lok:aja, wysokiego na sześć stóp; 
nie wypuszczano jej bowiem inaczej na uli- 
cą. Po jej odejściu pani Lammie rzekła do 
swego małżonka: 

— Jeśli się nie mylę, twój nieprzeparty 
urok wywarł głębokie wrażenie na tej ma- 
łej; podbój ten przynosi ci może więcej ko- 
rzyści, niż zaszczytu, w każdym razie czuję 
mię w obowiąsku uwiadomić cią o tem. 

Wyrzekłszy te słowa, Sofronia spojrzała 
w lustro i spotkała w niem uśmiech swego 
małżonka, wyrażający. zadowolenie. Odpłaciła 
mu a to pogsrdliwam spojrzeniem nawsze 
w lustrze, poczem odwrócili się oboje i spoj- 
rzeli na siebie tak spokojnie, jak gdyby twa- 
Fae ich nie brały żadnego udziału w niemej 
Too odbitej w zwierciadle. 

a czuła, że nie jest szczerą, obni- 
żając wartość młodziutkie Bar która 
obdarsała ją takiem snufaniem, a może 
chciała tylko zagłuszyć wyrsuty sumienia 
z powodu sposobi, w jaki odpowiadała na 
nieopstrzną ufaość młodej dziewczyny. 

Nie zamieniła już sreeztą sni ałowa g me: 
žem, jak gdyby, uknuwssy raz brzydki spi- 
sek, nie chcieli rozbierać jego ssczegółów. 

Nazajutrz Georgiana Podsaap przyjechała 
istotnie na obiad, przy którym spotkać mia- 
ła owego pana Fledgeby, Znala już wtedy 
wszystkich prawie gości, bywająsych u paź- 
stwa Lammie, prócz. owego młodego. kawa- 
lara. 

Goście owi poza godsinami obiadu, 
dzali lwią część czasu w tak 
necie Alfreda. 
gale, 5 oknami 


spg- 
zwanym gabi- 
Była. to. duża,..trochę ciemna 
wychodzącemi na dsiedziniec, 


na awe projekty. Ułożono wiąc, że Gaorgin |w której nie było książek, ale za to znajdo- 
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. obejnruje dział pierwazy: 


representantemm ogółu obywateli i nie może 
dopuścić do żadnego ograniczenia swojej 
zwierzchności(?1) 

Podczas wojny bałkańskiej Włochy 
w porozumieniu se swoimi sojusznikami i 
dzięki swoim prsyjaźniom s innemi mocar- 
stwami silnie współdziałały w akcyi, która 
zmierzała do zapobieżenia poważniejssym kon- 
fliktom. Udało się też doprowadzić do tra- 
ktatów, które były wielkiem Bzczęściem dla 
pokoju i cywilizacyi. 

Wreszcie wylicza mowa tronowa oały sze- 
reg ważnych reform, które czekają załatwie- 
nia przes parlament. 


Traktat o Mongolię. 


pomiędzy Chinami a Rosyą jest już ostate- 
cznie zawarty. Petersburaki dziennik urzę- 
dowy ogłasza jego tekst: 

1) Rosya usnaje, że Mongolia zewnętrs- 
na pozostaje pod zwierschnictwem Ohia. 

2) Chiny uznają autonomię sewnętrznej 
Mongolii, 

3) Chiny przysnają Mongolii wyłączne 
prawo ułażenia sobie ustroju wewnętrsnego, 
a sarasem uregulowania wszelkich spraw i 
stosunków handlowych i przemysłowych; 
Chiny zobowiązują się nie mieszać się do tych 
spraw. Chiny nie będą wysyłać do wewnę- 
tranej Mongolii swoich hufców zbrojnych, 
nie będą tam użrsymywać urzędników, ani 
cywilnych ani wojskowych. W Urdze będzie 
rezydował doetojnik, przysłany z ramienia 
rządu chińskiego. Rosya zobowiązuje się, że 
w zewnętrznaj Mongolii, nie będzie utrzy- 
mywaó innych zbrojnych hufeów, jak tylke 
straż dla konsulatów, że nie będzie się tam 
mieszać w żadną dziedzinę administraoyi i 
żs nie będzie tego kraju kolonizować, po- 
dobnie, jak nie wolno Rosyi zakładać osad 
w Ohinach. 

4) Chiny oświadczają, że są gotowe przy- 
ąć „bona officia* Rosyi, żeby w sewnętrs- 
nej Mongolii wyrobiły się stosunki, odpowia- 
dające tym sasadom i postanowieniom pro- 
ję handlowego z dnia 3 listopadn 1913 
roku. 

5) Sprawy, dotyczące interesów Rosyi w 
Mongolii i mogące sią wyłonić skutkiem no- 
wego Urzgdzenia tamtejezych stosunków, za- 
łatwi się później osobnemł układami w myśl 
niniejszego traktatu. 

Z tekstu traktatu okszuje się, że mieli- 
śmy słuszność gdy na plerwssą o mim wia- 
domość zasnaczyliśmy wielki aukces Renyi. 
Przypominamy, 86 bawi obecnie w Peters- 
burgu wielkie poselstwo mongolskie. 


Day 


Hr. Berchtold o misyi Ho- 
henlohego. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisyi dla 
spraw sagr, delegacyi austryackioj złożył hr. 
Berchtold między innemi następujące oŚwiad- 
czenie : 


„Co się tyczy misy! ks. Hohenlohego 
w Petersburgu, to była ona potrzebną 
s tego powodu, że syłtuncya w obu- 
stronnych krajach granicznych 


wał się duży biliard i dekoracye w stylu wy- 
ścigowym. Ludzie zbierający się w tym gabi- 
nocie, mieli wszyscy pewne wspólne cechy — 
dużo błyskotek, dużo gwary kawalerskiej, 
dużo dymu tytoniowego i rozmów końskich. 
Rozmowa o koniach powracała wciąż na 
ueta przyjaciół Alfreda Lammie i była im 
równie niezbędna, jak rozważanie: kursów 
giełdowych, które sajmowały ich namiętnie. 
Wśród przyjaciół tych znajdowali się tacy, 
którzy jechali do. Franayi lub s niej powra- 
cali, a gawsze w sprawach giełdowych, śle» 
dząc kursy hiszpańskich, tureckich, włoskich, 
greckich lub meksykańskich losów. Inni krą- 
żyli s tych samych powodów w londyńskiem 
City, obliczając najdrobniejsze ich fluktuzcye 
ruchu gieldawego. Wazyscy żyli w nieuatan: 
nej gorączce, imówHi weląż o pieniądzach, po- 
PENNA się cyfrumi bes wymienienia walo- 
rów. 
Zwykli byli naprzykład mawiać: „Joe atoi 
na sto tysięcy, Tom na dwakroć lub 85" 
i i-d. Zdawali się daielić wszystkich ludzi 
ma ziemi na dwie kategorye, wzbogaconych 
i zrujnowanych. Zyli w wiekuistym pośpie- 
chu, a nigdy nic nie robili z wyjątkiem paru 
astmatycznych indgwiduuów, obdarzonych 
grubymi, obwisłymi wargami, Ci ostatni 
uzbrojeni w notatniki i ełówki, którymi po- 
sługiwali się s trudnością z powodu olbrzy- 
mich pierścieni błyszczących na ich palcach, 
wykładali innym za pomocą cyfr, sztukę ro- 
bienia majątku, Dla uzupełnienia charakte- 
rystyki tych panów, dodać jeszcze należy, że 
klęli, jak parobcy stajenni i że ich własna 
służba stajenna była nieokrzesana i pieobyta 
ze swem rzemiosłem, odbiegejąc od typu do- 
brego stangreta, w tym samym stopniu, co 


Ach. panowie 0 -typu-goatlomana, -Ow Fledya—- 


by, którego państwo Lammie zamierzali swa- 
tać s bogatą panną Podsnap, był młodzień- 


nie godsziła się z naszymi zupeł- 
nie normalnemi stosunkami do 
Rosyi To nieporosumienie wy- 
Jaśnić było celem misyi, która też dzię- 
ki inicyatywie obu monarchów cel swój 
zupełnie osiągnęła”. 


Wobec tych dekłaracyj doniesienie „Cor- 
riere delia Sera“, że książę Hovhenłohe za- 
wiózł do Petersburga gwarancys w sprawie 
polskiej.. nabiera wszelkich cech prawdopo- 
dobieństwa. 

„Sytuacya w krajach granicznych“ (w 
Galicyi i Królestwie Polskiem) była bowiem 
tego rodzaju, że mogła zakłócić „normalne 
stosunki Austryi s Rosyą*. W Petersburgu 
panowała obawa, że Austrya w razie wojny 
wysunie przeciw Rosji atut poleki. I wów- 
Gas tO, aby „nieporozumienie wyja- 
śnić* i aby Rosyę uspokoić, pojechał ks. 
Hohenlohe do Petersburga z listem odrącz- 
nym cesarza Franiszka Józefa. Miaya Hoten- 
łohego „osiągnęła awój cel" — jak to stwier- 
dza hr. Berchtold. Możemy więc się domy- 
Śleć, że Austrya zobowiązała się nie poruszać 
kwestyl polskiej. 

A tymczasem w czesie, kiedy ks. Hohsu- 
lone jechał do Petersburga, — w Galicyi 
„Komisys Tymczasowa“ spodziewała się la- 
da chwila ruszyć s armią austryacką na 
Warszawę. Niepoprawni nasi utopiści i ma- 
niacy obiecywali Austryi Królestwo Pol. w 
chwili, gdy Wiedeń wypierał się uroczyście 
wspólsości s temi mrsonkami | 

Czy oświadczenie wczorajsze hr. Berch- 
tolda nie regwisje tych słudgeń? Czy nadal 
będą u nas znajdować posłuch koncepcye,— 
których nierealność codziennie zostaje na- 
nowo udowodnioną ? 


Przesilenie południowo-afrykańskie. 


Już w cztery lsta pe ukończeniu wojny bo- 
erskiej otrzymały Świeżo przez Anglię nabyte 
prowincye autonomię a na czele ich zarządu 
atol od trzech lat generał Botha, jeden z naj- 
dzielniejssych wodzów walk minionych. Po- 
litykę pierwszego ministra cechował loja- 
lizm wsględem imperium i chęć pogodzenia 
sprzecznych niekiedy interesów prewlncyo- 
nalnych kolonij z ególno-pańetwowemi.. Owo- 
csm tej rozsądnej polityki był spokój, któ- 
remu południowa Afryka rozwój swój za- 
wdzięczała. Spokój ten wydsje się jednak 
dzisiej zagrożony ze względu na dwa pro- 
błemy, które się w ostatnieh czasach wyło. 
niły. Pierwszy s nich — to opozycya, jaką ge- 
neral Butha znajduje ed pewnego czasu w 
łenie swej wlasnej partyi. 

Parlament południowo - safrykański dzieli 
się na dwie wielkie frakcye: stronnictwo u- 
nionistyczne, czyli angielskie i stronnictwo 
dboerskie, które posiada obecnie dosyć sna- 
ozną większość. O nie więc musiał się oprzeć 
generał Botha i w niem musiał szukać swych 
współpracowników, chociaż idaałem jego było 
rządzesie z pomocą najlepszych mężów obu 
stronnietw. 

Nie wnzyszy Koledzy ministeryalni szefa 
gabinetu posiadali jego szerokie poglądy i 


cem trochę innego pokroju niż wyżej wamian- 
kowani panowie. Saszupły, niezgrabny, żółto- 
włosy, twńrz miał rumianą, jak brzoskwinia 
dojrzewająca na tle czerwonego muru. Ma- 
rseniem jego było dojść do posiadania wąsów 
i faworytów, których się żadną miarą nie 
mógł doczekać, stąd przyzwyczajenie szuka- 
nia ich nieustannie ręką pod nosem i na po- 
liczkach. Gest ten stał się jego nałogiem 
a męczące oczekiwanie wprawiało go w nie- 
ustaune przewroty duchowe, w czasie któ- 
rych przechodził s dziwną łatwością od na- 
dziel do rozpaczy. 

— Na Jowisza, już są!|—wołal, stając przed 
lustrem, a po chwili zaczynał wątpić, czy 
w ogóle twarz jego ozdobi się kiedy saro- 
stem, W tym estatnim wypadzu, miewał wy- 
gląd tak prsygnębiony, że widok jego budzić 
musial? współczucie. Dziś wyglądał całkiem 
inaczej, gdy wspaniale wystrojony, z ssapo- 
kiskiem pod pachą, zjawił się w salonie 
Eufronil Lammie. Miał on wlasny syatam 
prowadzenia rozmowy, Krótkiemi, urywane- 
mi zdaniami. Oddając hsłd nalsżny temu la- 
pidarnemu wysłowieniu i takiemuś wzięciu się, 
przyjaciele młodego Fledgeby, nazywali go 
uosobionym czarem i nie nazywali go ina- 
czej, w jago nieobecności swłaszcza. Zasiadł- 
szy więc naprzeciw pani Lammie, Czar rosg- 
począł z nią rozmowę, zwykłym swym skon- 
centrowanym stylem, 

— Gorąco dziś, pani Sofronio ? 

— Mniej niż wcsoraj — odparła pani 
Lammie, 

— Możliwe — zgodził się Czar, który nie 
awlekał nigdy z odpowiedzią — za to juśro 
będzie dyabeluie gorąso. 


, (Ciąg: dalszy aastąpi) 
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opisujący Katedrę Sandomierską, Łuc- 


- kąi Żytomierską. Główny skład księ. 


garnia Gubrynewiczą Lwów. 


Str. 2. 


niebawem poczęły się wyłaniać różnice za- 


Rozpętały się więc w upłazach 


patrywań, które doprowadziły niedawno te-|Ssymbarskich masy skalne od gó- 


mu do otwartej scysyi. Na czele malkonten- 
tów stoją generałowie Hertzog i Dewett, 
którzy wobec rządu londyńskiego zajmują 
stanowisko bozwsględnej opozycyi i marzą 
o hegemonii boerskiej, 

Ze eprawą tej opozycyi łączy się problem 
przychodźców hinduskich. Kwostya ta już 
od dłuższego czasu mąci stosunki między 
metropolią a kolonią, bo rząd angielski do- 
maga się, dotychczas bezskutecznie, pewnej 
poprawy smutnego losu kolorowych robo- 
tników, traktowanych jak paryasów. Mał- 
żeństwa ich nie są uznawane, trybunały są- 
dzą ich według praw wyjątkowych: robotnik 
np. który strajkuje, skasywany bywa na 
sześciomiesięczne roboty przymusowe w tej 
fornio lub kopalni, gdzie ostatnio pracował; 
Hindus, zajmujący się inną jak ręczną pracą, 
musi płacić taksę do trzech funtów ssterlin- 
gów rocznie, 


Hindusi znischęceni besskutecenym cze- 
kaniem na reformy, których rząd angielski 
nie jest w stanie wymóds, zorganizowali cały 
sżereg mniej lub więcej burzliwych strajków. 
Ruch ten tem jest groźniejszy, że na ośm 
milionów ególnej ludności kolonii, zaledwie 
jeden milion jest ludności białej. Politycy 
południowo-afrykańscy w rodzaju Hertsoga i 
Dowetta sprzeciwiając się systematycznie 
wszelkim ulgom z czysto egoistycznych ce 
lów, prowadzą zatem grę bardzo niebespie- 
czną i narażając imperium angielskie na 
eiężkie przesilenie. 

Dzienniki angielskie robią też obecnemu 
liberalnemu rządowi angielskiemu zarzut, że 
zbyt wcześnie udzielił południowej Afryce 
wolności, której ona nadużywa, aby gnębić 
kulturalnie niżej stojące rasy. 

Trzeba jednak mieć nadzieję, że z po- 
mocą unionistów uda się generałowi Botha 
pozostać przy władzy i przeprowadzić ko- 
nieczne dla normalaego rozwoju kolonij re- 
formy społeczne. 


Usiwiska Szymbarskie koło boplie, 


Drugim czynnikiem, wywołującym da- 
wną i dzigisiejszą katastrofę, są: skały i ich 
budowa — a więc ich cechy fizyczne i tekto- 
nika Góry Maślanej. 

Od najniższego punkżu doliny Ssklarki 
postępując ku saczytowi, spotykamy nastę- 
pujący układ skalny Karpackiego flyszu. 

Z pod czerwonych iłów wysierają w naj- 
niższym poziomie czarne łupki s cienkiemi 
warstewkami piaskowca. Zarówno spągowe 
warstwy iłów szerwonych — jak i same iły 
czerwone — pstre I cienkie warstewki mię- 
dzyległych piaskowców iłowych, stale spę- 
kamych na wieleboczne bryły, stanowią ma- 
teryał skalny luźnie spojony, dostępny krą- 
żeniu wód pod i naziemnych Na tych utwo 
rach w stropie iłów pstrych zalegają wielkie 
miącze szarych łupków i piaskowców — cion- 
ko warstwowanych, luźnych — bo spękanych. 
Skorupowa budowa, anaczna ilość okruszyn 
łyszczyku jasnego (muskowiiu) gdzieniegdzie 
smugi ciemno - zielonych ziarneczek glauko- 
nitowych — cechują ów drobnoziarnisty pia- 
akowicc — również w warstwash niesnacznych 
od 0,5-3 dm grubych, spękanych I mocno szcze- 
linowych. 

Przeważające tutaj szare nieco marglowe 
łupki w całej budowie mocno popękane, 0 za- 
łomie muszlowym i charakterystycznsna wie- 
trzeniu w drobne sielonawo - szare listeczki, 
zalegają zbocza Góry Maślanej aż do Bzozytu 
i stanowią główną masę upłazów dawnych 
i tegorocznych, 

väk z powyśżs: zo zestawisnia 
zae'erymł" :zainego wynika, ma- 
4 sboczach upłazowych masy 

w budowie swej wewnętrz- 
2s) spękane — nieęusztywnione ża- 
deyme |-dnelitym stałym szkiele- 

~ Skalnym materyały podatne = 
przenikaniu— krążenia i rozmięk- 
czaniu przez wody atmosferyczne, 
przystępne wodom ziemnym, a nad: 
zwyczaj łatwe na działanie erosyi 
ipodmycie dla wód płynącyeh. 

Pozostaje wreszcie trzeci i ostatni czyn- 
nik, jako przyczyna katsstrofy — działanie 
wody — wzmożona akcya tejże z powodu dwa 
ostatnich lat, wyjątkowo obfitych w opady 
atmosterycane! W upłazach szymbarskich 
woda odegrała rolę następującą : 

Pomijając krążenie wód źródlanych, Jako 
stały czynnik ługujący i rosluśniający spol- 
wość skał wewnętrzną, działały tutaj głównie 
opady. Woda deszczowa w części spływając 
do rynien i wyżłobień potoków, darła silnie 
zbocza, cdałaniając je i podmywając coras 
głębiej. Ta część wody deszczowej, która nie 
spłynęła w poteki, tylko wnikła w pory 1 
szczeliny skalne, działała przenikająco góro- 
twór, a ponieważ tem proces z powodu dłu- 
gich deszczów i ulew trwał miesiącami, więc 
przeniknięcie skał, ich silne przesycenie wo- 
dą doszło do wielkich rozmiarów w głąb przy 
podatności wielkiej materynłu skalnego w tym 
względzie! Warstwy iłów czerwonych w dol- 
nej części zboczy, szarozielonych w górmych 
partyach usuwiska, stworzyły w tych wa- 
runkach, nieprzepuszczając lokalnie wody 
głębiej, śliską warstwę, po której masy lu- 
śne przesycone i obciążone wodą, zachwiane 
w równowadze z powodu stromych stoków, 
nie mając oparcia się na sztywnym skielecie 
skalnym, rozlużnione wewnętrznie zaczęły 
usuwać się w dół, prae równocześnie niższe 
partye zboczy. Powstał więc schodowy ruch. 
Górne masy usuwały się, tworzyły fałdy na- 
sunięte na niższe, również rozluźnione masy 
skalne, uruchomiając je do coraz niżssych 
schodów upłazowych, tak, że dzisiaj ruch u- 
suwisk objął masy, licząc od czoła upłazu 


gt 


YN 


ry, wywarły parcie na zbocza niż- 
sze i ich stopniowe usuwiska ku 
dołowi w kierunku i dolinę potoku 
Sskiarki. 


Obraz upłazów w dnlach ad 23 — 27/X. 913. 


Stojąc na grzbietowej krawędzi Maślanej 
góry widzimy na jej stronie południowo-za- 
chodniej olbrzymi o kilometrowej średnicy 
kocioł. — Brzeżna jego Kkolista linia — to 
obwód starego urwiską — dwoma schoda 
mi opada wklęśnięcie kotła ku środkowi — 
są to starego upłazu schody zabliźnione w 
szczerbach — ale widoczne — choć kultury 
iasowe je pokrywają. 

Poniżej drugiego fałdowego schodu sta- 
rego upłasu zaczynają się upłasy — usko- 
kowe ze świeżemi bliznami urwiska — 5su- 
nięcia się, przedarcia i spękania. Około 300 
m od czoła dawnych usuwisk rozpoczął się 
z górnej części kotła tegoroczny upłaz, two- 
rząc 3 wielkie fałdy, spękane w miliony 
szczelin podłużnych, skośnych lub poprze- 
cznych, w miarę kierunku parcia. Upłazowa 
masa skalna, zbliżyła się do przeciwległej 
strony kotła licząc od czoła, przedarła jego 
brseg i zjechała po grzęskim materyale iło- 
wym, tworząc kaskądę skalna, jakby lawa 
s rozdartego starego krateru. Rzuómy o- 
kiem z tego przeciwległego punktu kotła 
upłazowego na obraz ku górze. Pod szczy- 
tem góry widzimy strome koliste ściany 
dawnych upłasów; schodowo sapada kocioł 
ku środkowi — szczeliny wypełniają wody, 
lśniące niby jeziorka Kkraterowe — samym 
środkiem ciągnie się kilkaset metrów sze- 
roki wał usuwisk — boki jego znaczą Śoia- 
ny wyprasowane, koło których przesuwają 
się macy skalne. Znać na nich rysy niby 
przesuniętego lodowca. Iłowe ściany spraso- 
wane i lśniące dają indny obraż luster skal- 
nych niemal w chwili tworzenia się. Wody 
wypartych strug, otwartych  usuwiskiem 
Źródeł, wypełniają szczeliny, usuwają tarcie, 
tworaąc wszędzie denne i boczne 
ściany Ślizgawicy naturalnej. 

W tym właśnie szczególe tkwi 
niebezpieczeństwo, że ras rozpęta- 
ne masy skalne, rozżluźnione wodą 
fupłasem na owej naturalnej Śli- 
sgawicy posuwać się będą w dłu- 
gie Jeszcze czasy. 

Z kotła przerwanym brzegiem prsewala 
się wał upłagowy w dolinę potoku Szklarki, 
wypychając wody Szklarki i Ryniaka na 
braegi. W ten sposób masy upłazowe podla- 
ne dennie i oblane a boków płynącemi wō- 
dami, posuwają się nabrzmiałym wałem sze- 
roko od 200 do 300 na przestrzeni blisko 
800 m. 

Na wysokości dawnych 8 domoetw siola 
Ssklarki, zniszczonych obecną katastrofą przy- 
łącza się do grzbietu upłazowego boczny u- 
płas s pod Buczyny z lewej strony. Tutaj po 
czerwonych iłach stłoczyły się w dół ogro- 
mne masy skalne i słączyły się z upłazem z 
pod Maślanej góry, tworząc olbrzymi guz na 
miejscu doliny, skąd znów złączone masy tło= 
cą sią dalej dawnem łozyskiem potoku Szkiar- 
ki ku dworowi Łęgi saambarskie i dolinie 
Ropy. 

Upłaz w ten sposób wsamocniony nową 
masą boczną, natrafia na mały skręt doliny 
potoku Szklarki. Na tym to skręcie przycho- 
dai do silniejszego spiętrzenia usuwiska, z 
pod którego wysunął się przeszło 100 m 
długi jęsyk rozmiękiin iłowych, wyciskany 
stale i zwiększający się skutkiem ciśnienia 
potężnego wału upłazowego. 

Gdyby nam wolno było na genezę, skład 
skalny i anatomię upłazu zamknąć na chwi- 
lę oczy, a ocenić zjawisko całe jedynie tylko 
ze stanowiska wyglądu sewnętrsnego w o- 
hecnej szacie, a więc tylko że strony morfo- 
lczieznej, to mielibyśmy wspaniały, rzadko 
piękny pełny, w swym procesie i przejawach 
obras lodowca alpejskiego, w sale) roscią- 
głości od macierzystego kotła i jego począt- 
ków aż do utworzenia moreny czołowej i 
jego końca. 

Przedewszystkiem interesująco wyglądają 
wyprasowania boczag na powierzchniach prze- 
suwisk, szramy, lustra skalne zarówno z bo- 
ku upłazu, jak i na jego dale. Rysy znaczą- 
ce kierunek usuwania się, spękania na prze- 
gubach upłasu w kierunku równoleżnikowym, 
jak i południkowym, dopełniają osobliweści 
tego naukowo ciekawego, a gospodarczo tak 
katastrofalnego sjawiska. 

lo, Ludwik Pitułko. 


Ziemie polskie. 


Z Wielkopolski. 


Wyhory do Rady mlejsklej w Gnieźnie 0d- 
były się onegdaj i przyniosły klęskę Pola- 
kom. Klęska ta była do przewidzenia, po- 
nieważ Niemcy i żydzi we wszystkich trzech 
klasach posiadali większość. 

W trzesiej kissie na kandydatów niemie- 


| eko-żtydowskich ogółem padło 3796 głosów, 


na kandydatów polskich 1646 głosów. 

W drugiej klasie ogółem po stronie nie- 
mieckiej padło 848 głosów, po stronie pol- 
skiej 525. 

W pierwszej klacie polscy kandydaci u- 
zyskali po 15 głosów, niemieccy snaczną wig- 
kszość, 

Układ sił w Radzie miejskiej podług na- 
rodowości po wyborach jest taki: Z trsy- 
dsiestusześciu radnych miejskich, żydzi ma- 
ją 10, Niemcy 26, a Polacy żadnego. Po- 
laków jest w mieście 15.340, żydzi liczą 
nienpsłna 800 głów, a na ludność niemiecką 
przypada około 9000 głów. 

Cyfry te ilustrują znakomicie system wy” 
borczy do Rad miejskich w Prusiech. 

W polskie ręce. P. Stanistaw Susharski 
wykupił s rąk niemieckich folwark Zamysłowo 


niedaleko grzbietu Maślanej Góry (74 m n.p. m.) |(Hinzendorf) w powiecie wschowskim, obszaru 


na przestrzeni 2'5 km długości. 


poleca firme 


Nowościjesienne dlaPań 


w przybraniach do sukien: Koronki, wstążki, 
aksamity, tiule oraz przybory do szycia 


250 mórg, za 235.000 marek. 
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Polloya pruska przegrała. Ż okazyi obchoda 
50-rocznicy powstania styczniowego nurządzano 
w Posmanin dzień kwiatka na rzecz weteranów 
63 r. Celem omówienia tego dnia urządzono 
ponfne zebranie, na Które atoli wtargnęła po- 
licya i rozwiązała je, a na zwołających nało- 
żone kary, a miamowicie na p. Rzopockiego 
trzy miesiące więzienia, p. Zofią Rzepecką 120 
mk, p. Dr Gantkowską, pp. Jana Eichataedta i 
Bratkowskiego po 60 mk. 

Przeciwko tern skacani zaapelowali io sądu, 
który jednak wyrok policyi z zasadzie zatwier: 
dził, tylko kary zmniejszył, Skazani zwrócili 
się do sąda ziemiańskiego, który wczoraj po- 
przeprowadzonej rozprawie wszystkich oskar- 
żonych uwolnił. 

Równocześnie teczył stę przed Isbą karną 
jako instancyą apolatyjną proces e zajścia 
przed domem p. Tałodzieckiej w dnia wypasz- 
ezenia jej z więzienia ; Oskarżeni byli pp. Rze- 
pocki Zdziuław, Mann Zdzisław, Schaltz Staal- 
saw, redaktor Powidzki, Jączkowiak, Kośmider 
i Niejacki. W pierwszej instancyi skazał sąd 
ławniczy wszystkich oskarżonych z wyjątkiem 
p. Pewidzkiego, którego uwolniono, na 21 mk 
kary sa obrazę policyaata Raua. W procesie 
tym wnieśli apolacyę zArówno oskarżeni, jak 
prokarator, W rozprawach przed lsbą karną 
udało się zeznaniami licznych świadków wyka- 
zaó bezpodstawność najbardziej obelążnjących 
zeznań policyantów. 

Sąd po dłngiej naradzie uwonił wszyst- 
kich, a skazał jedynie p. Rzepeckiego tak, 
jak poprzednia instancya na 51 mk kary. 

Przed sądom ziemiańskim w Bochum, jako 
drugą instancyą, stawał p. Michał Szulc z Su- 
derwich, oakarłony o mowę polską na wiecu 
przedwyborczym, który odbył się swego Ozasn 
w Buderwioh. W pierwszym terminie w sądzie 
okręgowym w Rocklinghaasen sąd uwolnił p. 
Sanles od winy i kary. Także sąd siemiański 
w Bochum po dokładnem rozpatrzeniu sprawy, 
uwolnił oskarżonego od winy i ka zy, nakładajśc 
koszty kasie państwowej. 


Echo wywłaszezenla. W Ostrowie w Wiel- 
kopolsce przod izbą karną toczył się onegdaj 
proces przeciwko właścicielowi zakładu litogra- 
ficznego Pilexek i Putiatycki w Posnania, księ- 
garzowi p. Godzinie z Kępna, redaktorowi No 
Skowiozowi i jeszcze dwom innym, oskarżonym 
o rozszerzanie, względnie wykonanie obrazu, 
ilustrującego wywłaszczenie. Skazaeo p, Nosko- 
wicza na 500 marek, p. Głodsinę na 250 mk., 
p. Pileska na 150 mk, katy, 


Z Bytomskiego. 


Bibiloteki niemieckie na Siąsku. Przed kilka 
dniami odbył się w Bytomia zjazd delegatów 
zwiąska niemisckich stowarzyszeń  blbliote - 
cznych. Związsk istnieje 10 lat. Ze sprawosda- 
nia na zjeździe przedłokonego warto zanotować, 
ke dnia 1 kwietnia 1918 r, jiczba książek w 
bibliotekach stałych wynosiła 239675, książek 
w_bibliotekach wędrujących było 117.461. Ra- 
zem było 357.136 książek, Z bibliotek korzy- 
stało 144.748 osób, o przeszło 11.000 więcej, 
niż w roku poprzednim, a przeczytali 2,137.977 
książk, o blisko 100.000 więcej, niż w roku 
minionym. 

Biblioteki niemieckie na Siąsku praskim są 
potężnym środkiem w akoyl gormanizacyjnej. 
To ək cieszą się ome wydatnomm matoryałnem 
poparciem dak rządu praskiego, jak i hakaty- 
stycznych zarządów miejskich i wielkich kapi- 
talistów. Głównymi motorami akcyi gą nsuczy- 
ciele ludowi. To tek uczelł ich ma. bankiecie 
zjazdu prezes „Ostmarkversinn* generał von 
Paczensky, pijąc zdrowie „dzielnych gorma- 
nizatorów Śląska pruskiego“. 


Z Litwy i Rusi. 


Uwolnienis X Niłaszewskiego. „Kuryer Li- 
tewski* donosi, że po złożenin żądanej przes 
sędziego ńledezego kaucyi w wysokości 10.000 
rubli, X. Miłaszewski został wypuszczony na 
wolność x wlęzienia mińskiego. Na wiademość 
o aresztowawin X, Miłaszewskiego i o żądania 
kanoy:, ze wszystkich stron posypały się efer- 
ty słożenia mauiejszych i większych kwot, które 
w ogólnej sumie przekroczyły 25.000 rabli. — 
Całą kaucyę złożył mecesas Pawlikowski w 
imienia księżny Magdaleny Radziwiłłowej z Kau- 
eholc, 

Prześladewanie kcięży na Litwie. W tych 
dniach sąd okręgowy w Winnicy skazał księ- 
dza Szadurskiego s Tywrowa na pół roku wię- 
zienia bez zamiany na grzywnę, sA Wygiassa- 
nie z ainbony nank przeciw misszanyma mal- 
ieństwem katolików z prawosławnymi. © 

Na dom Tow. naukowego litewskiego w 
Wilnie. Dr Basanowicz donosi do „Viliig*, žo 
wspólnie z posłem Tesasem zobrali 38,000 rb. 
w gotówce i mają joszeze otrzymać 4,000 rb. 
Delegaci opuazczeją Amerykę w listopadzie, zaś 
Dr Basanowicz w drodze do kraju gawadsi o 
Paryż i Berlin. 

Statystyka Wołynia, W „Dziennika Kijow- 
skim“ znajdujemy ostatnio ciekawą i zdaje się 
szczegółową statystykę Wołynia. 

Wołyń, w porównania z innemi guberniami 
Cesarstwa, należy do gubernii względnie dość 
gesto zamieszakałych : 


kolonij, 244 przysiółków, 2.899 fuatorów, 314 
folwarków i ferm. Ogólna przestrzeń gubernii— 
49.126 wiosrt kwadratowych. Ilość stałej ludno- 
ści w 1912 r. sięgała 3,815.678 osób. W tej 
liczbie naturainy przyrost stanowi 82.893, czyli 
216 proc. W stosnnka do danych sa rok 1911 
ludność wzrosła o 82.898 osób. Podług wyzna- 
nia liczą 2,698.377 prawosławnych, 348.485 
katolików, 12 870 Staroobrzędowców, 189.007 
protestantów, 15.940 bzptystów i 548.176 ży- 
dów. Podług narodowości liezą: 2,658.432 Ro- 
siaów, 843.284 Polaków, 195.197 Niemców, 
38.075 Rosyan | 27.401 Osechów. 

Rolnietwo na Wołyniu znajduje się w po- 
myślnych warunkach zarówno pod względem 
gleby, Jak i pod względom klimatu. W 1912 
roku Ogólna płaszczyzaa pod zasiewami wyno 
siła 1,862.416 dztesięcin. Z pomiędzy różnych 
rodzajów przemysłu rolniczo-gospodarszego wy- 
różnia Się sadownictwo, do którego rozwoju 


Zpgmin olimakowski 


przyczynia się planowa działalność wołyńskiego 
ziomstwa, W 1912 roku założono 493 ogrody, 
41 sadów doświsadozalno - pokazowych i wiele 
bardzo szkółek. Szczególnie rozpowszechniona 
jest hodowla chmielu. W 1912 roku zebrano 
128.202 pud. Cana puda — od 5 do 35 rb. 

Hodowla bydła stoi bardzo nisko, zwłaszcza 
u włościan, których inwentarz odznacza Bię 
małym wzrostem oraz słabą siłą pociągową. — 
Przemysl Indowy stoi na niskim posiomie i 
obliesony jest jedynie ra miejscowe potrzeby 
włościaństwa. Są to przeważnie wyroby garn- 
carskie, dalej narzędzia i statki gospodarskie, 
sanie, wozy różnego kalibru, koszyki etc. 

Wydalanie żydów z Kijewa. Władze w Ki- 
jowie poleciły opuścić to miasto 1.200 żydom, 
uczniom i uczenicom tamesznych szkół denty- 
stycznych, na tej zassdzie, że nie mają oni 
prawa mieszkać w Kijowie, 


B, Gabryslska, Patac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszerzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianima, harmonie i phonole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez ealiczki. 


Preoz z towarómń pruskim | 
Kupujcie tylko u okrześocijan I 


KALENDARZYK 
słońcu rozpocznie się 
zachód przypada o gods 
godzin $ minut 28. 

KALENDARZYK KOSOIELNY. Jutro w sobotę 
Saturnina, pojutrze w niedzielę Andrzeja. 


ASTRONOMICZNY. Wsenóa 
utro o godzinie 7 minut 17; 
3 minut 40; dłagość dnia 


Kraków 28 listopada. 

Nabożeństwa żałobne. W kościele N. Maryi 
Panny odprawionem zostało nabożsńatwo żałc= 
bne za duszę Ś. p. Władysława Rawicza, stra- 
conogo przes Moskali w Siedlcach przed 50 
laty. Przed głównym ołtarzem Mszę św. odpra- 
wil X, arcybiskup Simon, W środku ustawiono 
katsfalk, przybrany <ielenią, około którego 
trzgymali strak wetorani z r. 1863. W stalach 
zebrała się licznie pubiiczność, 

W kościele OO, Fraciszkanów odprawionem 
zostało nabożeństwo żałobne za duszę śp. Wy- 
spiańskiego. Mszę Św. celebrował Franciszkanin 
X. Biskup Dalmatyniec. Na Magy św. był obe- 
enym konwent XX Franciszkanów. z gwardya- 
nam X. Sobołewskim, 

O polepszenie doll urzędników Magistratu. 
Wezoraj odbyło się posiedzenie sekcyi ekono- 
micznej pod przawodulctwora r. m. Klsmensie- 
wieza, Sekcya przeprowadziła dyskusyę infor- 
macyjną nad Sprawozdeniem prozydyum miacta 
w sprawie skróceria czasu słażby nrzędników 
Magistratu do pełnego wymiaru emerytury, 
orag w sprawie peliczenia połowy dodatku 
kwartalnego, jako dodatku emerytalnego do 
podstawy wymiaru bieżących poborów emery- 
talnych fenkcyonarynszy miejskich. 

Z Teatru miejskiego. „Pieśń królewska" 
Józefa Wiśniewakiego, ;którą dyrekcya tsatru 
deje w aniu 39 uitepada, oddaje wiernie i ar- 
tystycznie nastrój i charakter czasów przedle- 
glonewych, nastrój czssów Mickiewiszowskiegć 
„Pana Tadeusza”. Widzimy tu tę bujną, tę hu- 
ozsa, to rastańczeną i rozśpiewaną „Polską 
sziashecką”, do której modrzewiowych dworów 
nie zapakała jeszcze groza Í ruzpfast czasów 
powsStaniowych. Huczą one jeszeze zamaszystą 
szeroką, rnbaszną wesołośsią, która się przele- 
wa poprzez ich śsiany i poprzoz ramy satuki 
Ate płeną one także szlachetnym, patryoty- 
cznym zapałem, który z nadzieją zwycięstwa 
i cswobodzenia ojozysny, całą ówczesną, ssla- 
chetniejsrą młodziek w legiony napoleońskie 
rzuca, Tą właśnie, pełną porywnjącego ognia 
chwilą, błyśuie nam na moment „Pieśń Królew- 
ska“, w której główne role odtworzą panie: 
Kosmowska, Łuszozkiewiczówna, Jarszowska, 
Janiczówna i Czaplińska i pp. Mielewski, Sta- 
nisławski, Jednowaki, Nowacki, Siemaszko, 
Kosińsi, Bończa, Szymborski, Żarski, Noskow- 
skl i Miarczyński. 

„Elektra“ na scenie krakowskiej. D:amaty 
greckie msją ogólno ludzkie znaczenie, stąd 
też każde ukazanie stę ich ucieleśnione na 
współczesnej Scenie budzi zrozumiałe zaintere: 
sowanie, tem większe, gdy dowiadujemy się, 
że wystawiona ma byś „Elektra* Sofoklesa i 
to w przskłsdzie tak Świetaego tłómacz:, jak 
prof. Morawski i w inscenizacyi „a la Helloraa*. 
„Elektra* wystawiona będzie dnia 17 grudnia 
b. r.; bilety są juk w kasie zamawliań do na- 
bycia. 

Podróż p. namiestnika. Ubiegłej nocy o g. 
8 m, 14 rano przejechał przez Kraków zo 
Lwowa do Wiednia namiestnik p. Korytowski. 

„Czarna kawa“. Popoładnie niedzielne dnia 
30 bm. zapełni druga s rzędu „Czarna kawa“ 
Syndykatu Dziennikarzy krakowskich w wielkiej 
sali hotelu Pollera, Po gimnastyce rytmicznej, 


zawiera ogółem 8,239 która w przZoszłym tygodnia tak się podobała, 
punktów saludaionych. W tem — 13 miast, 
143 miawtaczek, 1.628 siół, 1.778 wsi, 1.210 | 


nastąpi tym razem południe literacko-deklama- 
cyjne. Jeden z dziennikarzy omówi w „Prze- 
glądzie tygodniowym” zdarzenia (ostatnich dni 
w formie satyrycznej. Nadto pozyskano łaskawy 
współudział artystów teatru miejskiego p. Wan- 
dy Jarszowskiej i p. Leonarda Bończy, 
którzy wygłośzą szereg utworów satyrycznych 
i humorystyeznych. P. Bończa obrał na ton 
pierwszy w Krakowie występ estradowy wiersze 
Boya. Oprócz tego, Jak zwykle, konserć wy- 
bornej orkiestry salonowej, która na poprzed- 
niej „Csarnej kawie” zyskała oklaski za wy- 
borne artystyczne produkcyć. Bilety wstępu 
(1 korona) będą wcześniej do nabycia w restau- 
raeyi hotelu Pollera w sobotę od godziny 5 do 
7 więczorem. 

Ku: uezczenin pamięci ke. Józefa Ponłatow- 
skłego, odbądzie się we wtorek 2 gradaia br. 
punktualnie e godz. 7 wieczorem w sali Tow. 
Wsajeranych Ubezpieczeń, (ul. Basztowa |. 9) 
staraniem Związku b. Chyrowiaków wieczór 
muzykalno-wokainy. 


Kraków, Rynek 
BLUZY, halki, pończochy. Pióra i boa strusie, 
Żaboty, kołnierze, rysze, rękawiczki 


po sesach hardze nieklich. 


Nr. 276. 


Dochód przeznaczony na bratnią pomoa 
Zwiąskn b. Chyrowiaków, 

Zadania kooperatywy wiejskiej — na ten 
temat wygłosi red, Stanisław Jasiński wykład 
w sobotę 29 listepada br., o godz. 5 wieczorem, 
w lokalu „Kółka rolników“, ul. Mickiewicza 17, 
w Krakowie. 

Po wykładsie nastąpi dyskusya i arożenie 
programo objazdów, celem xzagnajomienia się 
z praktyczną stroną kooperatywy na wsi. — 
Wszystkie te objszdy Kółka rolników będą się 
odbywały pod kierunkiem p. Jasińskiego. 

Odezyt. Na doehód Koła Kobiet Tow. pom. 
przemysł. dnia 3 grudnia w sall Towarzystwa 
Technicenego wygłosi odczyt p. Józef Olszew- 
ski, Dyr. Ligi Pomocy przemy słowej we Lwowie 
na temat „Historya naiłewań nareda polskiego 
w kierunku odrodzenia ekonomicznego*. 

Eoha morderstwa w kslęgarni. W tych 


| dniach nadszedł do dyrekcyi policyi list, pisa- 


ny przez Pousteckiego z Now, Jorku, w któ- 
rym donosi o rozlicznych kradsieżach i włama- 
niach dokonanych przez Godalę i Łyżwińckiego 
w Krakow:e. Pousteski, który, jak wiadomo, 
był jednym z członków bandy Giackiowicza, 
znał dokładnie wszystkie plany włamań i kra- 
dzieży dokenanych przez swoich kolegów, — 
Obecnie wyjechawszy do Ameryki, podzielił się 
swemi wiądomościami z policyą. 


Egzamin wydziałewy przed tut. komisyą 
egzaminacyjną złożyli w terminie jesiennym 
b. r. następujący kandydaci i kandydatki: 

s grupy I-szej: Franklówna Małka, Ka- 
wacka Wanda, Kozarówna Joanna (dobrze), PI- 
złówna Marya (bardzo dobrze), Stafiejówna Ja- 
dwiga (bardzo dobrze), Lnbaczewski Rudolf, Ma- 
siarz Marcin ; 

z grupy -giej: Bajowa Anna (b. dob.) 
Knapikówna Eiżbiet», Octowska Paulina, Robe- 
nówna Jadwiga (b. dob.), Wojewedsianka Jó- 
zofa (dob.), Świgat Wojciech (dob.) ; 

s grupy Ill-eiej; Bentkówna Stefania 
(b. dob.), Biszówna Stefania (b, dob.), Barszty- 
nowa Aleksandra (b. dob.), Czernęcka. Jądwiga 
(b. dob), Fabrówna Wanda, Figolówna Jalia 
(b. dob.), Gucwówna Janina (b. dpb), Janiszow- 
ska Ewa, Klimontowska Józefa (dob.), Kosińska 
Władysława (b. dob.), Łapczyńska Józefa (b. 
dob.), Obrąpalska Kaximiera, Pasławska Helena 
(b. dob.), Piasecka Wilhelmina (dob.), Pilecka 
Marcels (b. dob), Różycka Helena (b. dob.), 
Rybowska Małgorzata b. dob.), Schiekówna Ida 
(b. dob.), Tarkowska Marya (dob.), Wojnarówna 
Monika (b. dob.), Żółkiewiczówna Emilia, Aagu- 
styn Piotr (b. dob.), Bem Mieczysław (dob.), 
Darakta Wacław, Korzeniowski Aleksander, 
Łuszpiński Józef (b. dob.), Matysik Jan, Mazur 
Stanisław, Nowak Józaf, Obrsut Franciszek 
(dob), Podolak Alfred (b. dob.), Steliga Kasi- 
miers (dob.), Śliwiński Zygmunt (b. dob.). 

Egsamin nzupełniający x języka 
francuskiego złożyła Goldfarbówna Róża (dob.), 
« jęz. niemieckiego : Majerówna Julia (b. dob.), 
Macka Józef (b. dob.). 


Walse zgremadzesie ©zytelni katoliekiej odbędzie 
się w lokalu Ozytsini (Sienna 6 parter) w pomiedcia- 
łek 1 grudnia br. popol. o godz. 4, W rnzio braku 
kompletu o pół gedziny później. — Wydział nprasza 
ezłonków Czytelni o liczny udział. 

Słow. „Gwlazda* urządza w niedzielę 30 bm. o 
godz. © wiecz. „Wieszór Mstopadowy". Na program 
złożą się: Odczyt, który wygłosi prof. Dr Stanisław 
Koztowski, chór „Gwiazdy* odśpiewa kilka pieśni, 
wreszelie amatorzy odagrają (dramat) „Katorżnik*, 


ma GO h. z e 

alne zgromadzenie Tow. „Chór Akademicki" od- 
będzie się dnia 1 grudnia o godz. wpół do 7 wiocz. 
w sali Nr 31 Uniw, Jag, 

W Polskim Zw. Klewiast Katol, odbędzie się w 
sobotę 48 bm. 0 4 popoł, staraniem Sekeyi młodzie= 
ży pogadanka panny Sianisławy Niamcównej O poe 
wataniu listopadowem, peczem nastąpią produkeye 
muzyczne i deklamacya. Goście?mile widziani. 
| Z Towarzystwa Techaleznego. Dorooznym zwycza” 
jem od! , izio się dla rodzin Członków obchód św. 
Mikołaj. ( grudnia br. o godz. b popołudniu. Wstęp 
K 150 -d osoby, względnie od dziecka, Zgłoszenia 
do 4 g. 'Inia włącznie przyjmuje kursor, lub sekre- 
taryst  'warzystwa Technicznego. 

Zo Sitowarzyszosia gospsdsie - czyakarokiege, Przy 
wyberacu odbytych Z8 bm. wybranymi zestali do Wy» 
działów : Pułozyński Józef, Wolski Kazimierz, Lisiński 
Jan, Hajto Wład., Rose Adolf, Sehwartz Izrael, Wort- 
nman Mojżesz, Statter Herman, Roaenzweig Emanuel, 
Wischnitzer Markus, Loffier Salamon, Berwald Aron. 
Zastopoy „zdziała: Franozek Ludwik, Mendier Maks, 
ra Sama p Englander Abr., Wójcik Anteni, Lan- 

asi za graslcą, W Mysiowi ala po- 
loya pruska 21 -Jetoiogo ANT prerie oka 
i 25-letniego Franciszka Kruczkowskiego za kradzie- 
że kieszonkowe. Policya przypuszcza, że nazwiska są 
nisprawdziwe, 

Unioostwiony ogloś sklopowy. W mieszkania zo- 
garmistrza Voglera przy nl. Zwierzynieckiej 1. 43 po- 
wstał ogień. Od pieca zajęła się rogóżka, od rogóźki 
sprzęty. Nim straż przybyła, ogień ugasili domownicy. 

Syn marnotrawny. Policya aresztowała wozoraj 
Edmunda R. i Wincentego K. Obaj młodzieńcy zwróe 
cili na siebie uwagę rozrsutnem xachow. mię w 
nocnych łokalach. Jak się podezaś przestuchania 
młodzieńców okazało, jeden s mioh skradł ojca 1102 
EK. i wrme ze swoim towarzyszem miał wyjechać do 
Ameryki W Oświęcimia jednak policya oba mło- 
dzieńców zawróciła z pewrotem do Krakowa, 

Pieniądze skradzione ojcu puścili na wino i karty. 


Pagode. Dnia 27 listopada tezmmomete dr- 
szedł od —25 do +- 4*3 O, — barorastx wa: 
hał się. . 

Dnia 28 listopada o godslnie 7 rano stan 
baromotra 7435 mm, — termometre — 2.0 Ø, 
wiatr : zachodni, 

Stan pegody w Zakopanem, (Informacya 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 38 
listopada o gods. 7 rano. —  Oiepłota naj- 
wyższa — 102 Cols, najniższa —'—, Ciśnienie 
Ei ——, Wiatr zachodni. Prognoza: 
nieg. 


Kronika zamiejscowa, 


W pemoo Maolerzy szkolnej. Piszą do nas 
z Tarnowa: 

Pod przewodnictwem pref. Wlerzbickie: 
go odbyło się 24 bm. peważne zobranie dele- 
gatów polskich miejscowych towarsystw, w któ- 
rem wzięło udział kilkudsiesiącia delegatów 
20.tu towarzystw — najliczniej jawili się kupcy 
ehrześcijańney. 

Przewodniczący, otwierając zebranie, skro- 
Ślił obrazowo dotychczasewą akcyę sapomogową 
podnesząc, że szereg instytueyj dał już sub: 
wencyc, T, N. Sz. W. ustanowiło stypendyum 


Linia A-B. 


Nr. 275. 


GŁOS NARODU z dnia 20 Listopada 19158, 


Str. 8 


iti. RA RE RÓ a "ze 


dla ucznia gimnazynm w Orłowej, tarnowskie 
Koło TSL. łoży na utrzymanio szkoły polskiej 
w Jaworzu itp. Zaznaczyź jednak x naciskiem, 
że wypróbowana ofiarność polska ma krosy 
zmniejszać się nie możo, lesz przeciwnie zwię: 
kssać się musi tak dlugo, dopóki nie odzyska- 
my własnej państwowości. Naszkicował wkońcu 
program zamiersonej skoyi ratunkowaj. Treśsi- 
wy a zajmujący referat o Macierzy iÍ stosun- 
kaoh szkolnych na kresach zachodnich wygłosił 
prot. Mendelski, kończąc go stosownymi 
wnioskami. 

Wywiązała się następnie dwugodzinna dy- 
sknsya, w ciągu której deiegaci samorzutnie 
zgłosili imieniem  possesególnych tewarzystw 
subweneye : kupcy shrześcijańscy 50 K, Bauk 
rękodziel, 10 K, „Gwiasda* 30 K, „Sokół I“ 
50 K i podatek od ezłonków — „Sokół“ Stru- 
sina 20 K, Straż pożarna ochotnicza 50 K, 
Osytelnia robetnicza im. Kilińskiego 10 K i do- 
chód z jednego przedstawienia, Związek strze 
lecki 10 K, drużyna polska strzel. 5 K, Tow. 
slużby państwowej 5 K ; inne towarzystwa przy- 
rzekły w najbliżazym czasie zdeklarować i wpła- 
cić datki. 

W czasie dyskusyi postawiono szereg wnio- 
sków celem poruszenia nalsxerszysch kół społe- 
czeństwa do dobrowolnej ofiarności na rzesz 
instytucyi ogólno narodowej. 

Uehwałono urządzić w stycsniu wies publi 
czuy w sprawie Macierzy, a wieszorem przed- 
stawienie „Mazepa“ — zwrócić się do Zarządu 
gł. Maciersy s projektem wydania Jednodniówki ; 
zwrócić się do wuzystkich ` towarzystw ideo- 
wych, humanitarnych, zawodowych — do za- 
rządów kinematografów — centralnego zarządu 
dóbr ks. Sanguszków — przełożeństwa klaszto- 
rów, do duchowieństwa, obsnarów dworskich i 
naczelników gmin o subwensyę, sań przez tar- 
nowski Okręg sokoli do okolicznych gniazd so- 
kolłch celem podjęcia podobnej akcyi. W sa- 
kończenia komitet polskich towarzystw wybrał 
na dwnietni okres komitet wykonawczy w skła- 
dzie: prezes prof. Wierzbicki, wieceprezeci pp. 
Ohciak i Jązyk, sexreżarzse Szumowski i Mon- 
delski, skarbnik Cichulski — a nadto Braune - 
wa, Majewski, Pankowicz, Smalee. 

Wszelkie datki i sabwencye należy przesy- 
łać de rąk skarbnika Cichulskiego, kapca 
w Tarnowie, a po zebraniu poważnej sumy oa- 
łość wręczeną zostanie Macierzy, jako dsr ns- 
rodowy missta i powiatn. Xx X, 

Wybór posła sejmowego. Namiestnietwo ros- 
pisało uzupełniający wybór jednego posła na 
Sejm z Kkuryi wielkiej własności obwodu rze- 
szowskicgo w miejsce Ś. p. Stanisława Ją 
drzejowicza na dzień 17 grudnia, 

Sekretarz teatru miejskiego we Lwowie 
p. Mieczyżaw Saehorowski, ciężko zachorował, 
tknięty atakiem apoplektycznym. Stan chorego 
budzi poważne obawy. 

Wypadek kolejowy. Dyrokcya kelei komu- 
nikuje : 

Wskutek mylnego ustawienia zwrotnie w 
stacyi Dębicy najeehał dziś 28 b. m. o godr. 
5'87 rano pociąg mieszany nr 289 ma pociąg 
towarowy 165, przyczom sześciu podróknych i 
pięcia funkcyenarynszy kolejowych doznało 
lekkich kontuzyj, ześ kilka wozów kolejowych 
zostało uszkodzonych. Wskutek wypadku ruch 
pociągów mie zost} wstrzymany. Dochodzenia 
natychmiast wdrożono, a winnych usnnięto od 
slużby. 

Sprawa Bispinga. „Warszaw, Myŝi“ donca!, 
że w sprawic o zakójstwo księcia Druekiego- 
Lubeckiego nastąpił nowy zwrot, ujawniono bo- 
wiem, ił w związku z tą sprawą snajdują się 
dwie osobistości, które, jak dotąd, stały poza 
śledztwem. Jak wiadomo, ord. Bisping masnal, 
że, pożegnawszy się z księciem Druckim: Lube- 
ckim pozostawił go w parku w towarsys'wia 
dwóch mężczyzn. 1 

Proces Ronikiera. W czternastym już dnin 
rozpraw — onegdaj kolega szkolny zabitego, 
Zdzisław Wilamowios, potwierdzając, ż9 Ronikier 
jest owym panem niechlojnie ubranym, który 
go spytał o Stasia na nlicy, na dwa doi przed 
zabójstwem. Świsdek z twarzy nie przypomina 
sobie Ronikiera, tylko s rnchów i nawet nie 
pamięta jaki „niechlojny pan“ miał zarest, Po- 
nieważ świadek mówi o palecie, w którym Ro- 
nikiera widzia), pokazują mu palto zabrene z 
majątku Ronikiera. Świadek twierdzi, że Jost 
to mamo palto. Sąd poleca Konikierowi włożyć 
palto na siebie, ale okszuje się, że jest ono tak 
wąskie, ik przypuścić nie można, by Ronikier 
mógł w niem pokazać sią na ulicy. wiadok 
Lindner, stajo w ebronie dobrego prowadzenia się 
Stasia. Sw. Skalski popiera powyższe zeznanie o 
Stasiu, chłopcu b. moralnym. Marta Zawadzka, 
żona podsądnego zeznaje, Że pokoje wynajmo- 
wała jakaś kobieta. Domniemany Chrzanowsk) 
był w numerach dwa razy, zawrze przed trze- 
cią. Swiadek Buslikow {student s Kijowa) so. 
znaje, że w Kijowie spotkał sią z kobietą lek- 
kiego prowadzenia, Landowską, która opowia 
dała, žo znała dobrze zabitego Stasia, że by- 
wała w pokojach Zawadzkiego, że pokazywałs 
świadkowi prezenty, otrsymywane od Stesia 
l fotografie, na której był Staś sdjęty razem x 
przyjacielem Landowskiej i jeszcze jedną ko- 
bletą. Swiadkowi pokazono portret Stasis, ale 
nie mógł ge na tym portrecie poznać. 

Z Litwy. Pisma wileńskie donosią 0 rzad 
kim wypadku. Oto były przysięgły rachmistrz 
filii wileńskiej Banku Państwa, Kanimierz Mo- 
czulski, przed siedmin laty przywłaszczył sobie 
z pieniędzy Banku 2000 rb. i zbiegł za gra 
nicą, W tych dniach Moosuiski przysłał z Ame- 
ryki do Banku 2000 rb. prasząc s wykreślenie 
go z listy dłużników Banku. 


Z dziedziny wojskowości. 


Rumańscy eflesrowie marynarki na statkach 
włoskich. Misys, złożona z 10 oficerów mary- 
narki jrumuńskiej pod dowództwem kapitan» 
korwety Radalescu, otrzymała od rsądu 
włoskiego pezwelenie do wstąpienia dla celów 
instrukcyjnych ,do siużby na statkach mzkol- 
nych. Widecznom jest więs, że Rumunia, pe- 
więkse”wszy swo wybrzożo nad moriem Ozar- 
nem, zamierza wzmocnić swą dotychczasową 
flotylę na tem morsu, 


| wiadomości kościelno. 


Nasbżeństwe akademickie odbądzie się w 
niedzielę 80 b. m. e godzinie 9'10 w kościele 


św. Anny. Konferencyę pt. „Stworzenie świata, 
zwłaszcza istot rozumnych* — wygłosi X. Dr 
Oaputa. Podezas nabożeństwa odśpiewa kwartet 


męski szereg pieśni. Jest to ostatnie nabożeń- 
stwo przed feryami świątocznemi ; 
odbędzie się 11 stycznia 1914. 


Prospekt gallcyjskiego akcyjnego Banku 
dzisiej» 


kupieckiege dołączamy do nakładn 
RZ6gO numeru „Głesu Narodu“. Instytucya ta, 
któraj kapitał zakładowy podwyłszono do 2 mi- 
lionów koron — przyjmuje wkładki oszczędno- 
ści na 5 i pół procent, eskontaje weksle i ry- 
mesy kupieckie, nuskutecznia wypłaty zagrani- 
esne i załatwia wszelkie zleceniu z obrotu ban- 
dlowege wynikłe, wydaje listy gwarancyjne na 
wadya i kaucye, finansuje przedsiębioratwa ban- 
dlowe i otwiera rachunki czekowe. (1478) 


Zmarli. Ernestyna z Hermanów Silberma- 
newa, matka lekarza weterynaryj, zmarła dziś 
w Krakowie. 


Repertuar teatru miejskiego 


w Kraka wle. 
Piątak, „Dziady“. Sceny Gramatyczne w 7 obra- 
zach A. Miokiewicza. Popularne. 
Sobota „Pieśń królewska“, komedya w 4 aktach 
J. Wiśniowskiego. 
Niedziela popoł. „Książę Józef“, — „Kazanie 
Skargi- na tle obrazu J. Matejki. Oeny zniżone do 


ołowy. 

p Niedziela wieczór. „Pieśń królewska”, komedya 
w 4 nktaeh J. Wiśniowskiego. : 

Poniedsialsk, „Pieśń królewzka“, Komedya w 4 
aktach J. Wiśniowskiego. 

Repertuar ruskiego teatru. 

Piątek. „Marusia Bohusławka*, obraz historyczny 

w 6 aktach ze śpiewami i tańcami M. Staryckiego. 


Bilety nabywać można do godz, Ď pepoł. w Ka- 
Bie zamawisń, od godz. 5 w kasie teatru. 


E Z Z ZO 


= Dział ekonomiczny. 


Zniżenie stopy procentowej Banku Austro 
Węgierskiego. Niespodzianką dia kót handlowo” 
przemysłowych stało Bię zniż:nie stopy pro- 
centowaj Banku Aastro- Węgierskiego w eskon- 
cią z 6 na 57/ą proc. w lombardsie z 61/, na 6 
względnie z 7 na 61/, proc. Ushwała rady ga- 
neralnej tej instytucy! zapadła na czwartko- 
wem posiedzenin w Badapsszcie i obowiązywać 
bądsie od dzisiaj. Anikeni: stopy procentowej 
spodziawano dopiero 1 stycznia, stalo mię na: 
stąpstwem zuiżenia stopy Nismieskiego Banku 
Rzsazy, a podnietę tak w Boriinie, Jak i w 
Wiedniu stwerzyła chęć ulżenia choć w części 
smutnej sytnacyi ekonomiesnej, 


Przed zwołaniem Sejmu. 


(Telgramy „Głosu Narodu” z dnia 28 listopada.) 


Lwów. (Tel. wł.) Namiestnik Korytowski 
przybył dzisiaj s Wiednia i odbył konferen- 


cyę z marszałkiem krajowym, która trwała 
godzinę, Ułożono kwestvę awołania 


Sejmu oraz porządek obrad pierw- 
szego posiedzenia. 


Wiedeń. (Tel. wi.) Termin swołania Sejmu 
został zadecydowany na 5 grudnia. 
Patent pwesarski w tej zprawie pojawi się 


prawdopodobnie jutro. 


Stapiński przeciw ducho- 
wieństwu, 


Wiedeń. (Tel. wł.) Pos. Stapiński prsema- 
wiał wczoraj w sprawie nauczycieli ludo- 


wych. — Wystąpił on gwałtownie 


przeciw polskiemu  duchowień- 
stwu, zarzucsjąc mu prześladowanie nau 
czycielstwa. Przytacasł też różne mniej lub 
więcej nieprawdziwe fakty prześladowania 
nauczycieli. Słuchali mowy jego socyaliści, 
Rusini i niemieccy liberali. 


| Delegacye. 


Mowa hr, Pinińskiego. — Obrona hr. Berch- 
tolda. 


Imieniem Polaków preemawiał wczoraj w 
komisyi dla spraw zagranicznych delegacyi 
austryackiej Laon hr. Piniński. Mówca 
polski podniósł na wstępie Konieczność nie- 
eienia pomocy Galicyi, która w czasie ostat 

o przesilenia dotknięta została klęskami 
GOBpodarczemi. Omawiająs sprawy południo- 
wo-słowisńskie hr. Piniński wyraził nadzieję 
że sarówno w Chorwaoyi, jak w Bośnii przy- 
wrócone będą normalne stosunki konstytu 
cyjne i że Austryą zajmie się szczerze pod 
niesieniem gospodarczom Dalmacyt. 

Przechodząc do polityki zagraaicznaj hr. 
Piniński zauważył, że ogłoszenie tajnego 
traktatu serbsko-bułgarskiego powinno być 
przestrogą dla Austryj, aby zbytnio nie 
exponowsła się na rzecz Bułgaryi 
Z sadowoleniem powitał mówca wizytą arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda w Londynie, 
oras widoczne zmniejszenie się naprężenia 
między Niemcami a Anglią. Niezadowolenie 
panujące we Francyi wobec Austryi nie Jest 
usasadnionem żadnemi resinsmi przeciwień- 
stwami. Być może, że należy to zjawisko tłó 
maczyć tem, że we F'rancyi niektóre koła są 
bardziej moskalofilskie, niż sam rząd rosyj 
ski i że starają się One nawet przeńsignąć 
dzienniki panslawistyczne w manifestacyach 

ryl. 

koś Fi zakończył br. Piniński oświad 
czoniem, że aczkolwiek br. Berchtold nie 
miał w swej polityce sbyt szczęśliwej ręki, 
to jednak delegaci polscy nie widzą po- 
wodu, by mu odmówić swego zaufania i bę- 
dą głosjowali sa budżetem minister- 
stwa spraw zagranicznych. 

Przemawiał wcsoraj także hr. B erch- 
told. Minister usprawiedliwiał się, dlaczego 
nie zabsszpiaczył interesów Austryi już na 


nastąpne 


na starcie z ludami bałkańskimi i s Rosyą. 


dyplomatycznej interesy Austryl na Bał- 
kanie. 

Oświadczył dslej hr, Berchtold, że nigdy 
nie miała (|) Austrya zamiaru zająć Salo- 
nikę, bo taka ekspanzya do morza Egej- 
skiego pociągnęłaby „najwięxsze niedogo- 
dności*, a „przez przyłączenie różnorodnych 
szczepów Btworzyłaby nowe dla Monarchii 
problemy i wielrie ciężary“ (o korzyściach 
br. Berchtold zupełnie zapomina!) Minister 
zapewnia, że wolność drogi handlowej do Sa- 
loniki Austrya w każdym razie zatrzyma, 
ponieważ posiada akcye kolei oryentalaych. 
Wyrasił się dalej miniater, — że posiadanie 
Sandżaku „nie wieleby wartało* i dlatego 
Sandżaku nie zajął, Najważniejszą rzeczą dla 
Austryi jest wolny przystęp do Adryatyku i 
przystęp ten został zabezpieczonym przez u- 
tworzenie Albanii. 

Następnie minister szczegółowo przedsta- 
wił sprawę Prohaski i oświadczył, — że 
wprawdzie różne dzienniki rozpowszechnia- 
ły o tem wieści alarmujące, jednakże mini 
sterstwo, otrzymawszy autentyczne wiado- 
mości, natychmiast je ogłosiło. W zwiąsku 
s tą Sprawą minister godzi się na podnie- 
sione tu różne myśli co do reorganiza- 
cyi korpusu konsularnego i dyp lo- 
matycznego i będzie się starał, by służ 
bę konsularną uczynć dostępną także dla 
kół szerszych i aby dyplomaci wielką u- 
wagę zwracali na sprawy gospodarcze i mieli 
po temu odpowiednie wykształcenie. 

Komisya uchwaliła w końcu budżet mi- 
nisterstwa Bpraw zagranicznych. 


Wiedeń. (T. B.) W komisy! wojskowej De 
legacy: austryackiej kierownik ministerstwa 
skarbu Engel oŚwiadczył, iż wydane w r. 
1912 i 1913 sumy pokryto na razie z Zapa 
sów kasowych i z dochodów bieżących, sta- 
łe zaś pokrycie ich nastąpi za pomocą ops- 
racy) kredytowych | o upoważnienie do nich 
właśnie prosi rząd w prowizoryum budżeto- 
wam. — Po dalszych wyjaścieniach E ogla 
przemawiali: Nemee, Mastalka, Lei- 
tner i Grabmayer. Potem ref-rent R o- 
sner wystosował do ministra wojny różne 
sspytania w sprawie reformy zarządu woj- 
skowego, samobójstw w armii itd. 

Dal. Biały wywodai, że Połacy zawsze 
uznawali konieczność armii i jej bitności i 
zawsze podług tej zasady postępowali. Jeżeli 
komu zależy na niedopuseczeniu do wojny 
to właśnie ludności wiejskiej, która moż: 
pracować na roli tylko w czasie pokoju. — 
Zbrojenia i ciężary wojakowe nie powinny 
jednak przekraczać pewnych granic. Mowca 
omawia stosunki gospodarcze w Galicyi, któ 
re zmuszają ludaość do emigracji. 

Mowca domaga się urlopów żniwnych 
wprowadzenia nowej procedury wojskowej | 
przyznania wsparć dla rodzin rezerwistów, 
w końcu stawia rezolucyę: Upraesa elię mi 
niatsrstwo wojny, sby wykaz udsielanych na 
podstawie $ 52 ustawy wojskowej ulg uło- 
żyło podług possozególuych korpusów i 
przedłożyło komisyl. 

Po bar. Becku przemawiał pos. Was- 
silko. Oświadcza on, że delegaci ukraińscy 
głosować będą za przedłożeniami wojskowe- 
mi, ponieważ mieszkają na granicy tego pań- 
stwa, gdzie w zessłym roku poczyolono nie- 
zwykłe zarządzenia wojskowe. Nienawiść 
ukralńców do caryzmu rosyjskiego nie zna 
granic, a jest uzasadnioną, ponieważ Roesya 
uciska 25 mil. Ukraińców. Dlstego też jest 
zrozumiałem, że Ukraińcy supełnie pochwa 
lają zarządzenia wojskowości i mają tylko 
uczucie, żegBukowica na wypadek wojny nie 
jest dostatacznie chroniona. 

Mowca nie podziela zapatrywania „ex20 
£é“, że stosunek do Rosyi w czasie przosi 
lenia był poprawny i przyjazny, albowiem 
26 strony rosyjskiej wciąż usiłowano się mie- 
Bzać w nasze Btosunki (np. prawosławna a 
gitasya w Galicyi), jak to też wynika z osta 
tnich wywodów węgierskiego ministra spra 
wiedliwości, działo się tak samo i na Wę 
grzech, Mowca kończy zapewnieniem. $9 ma 
zaufanie dn rządu i przedstawia potem spa 
cyalne życzenia chłopskiej ludności ukraiń- 
skiej 

Minister wojny Krobatin dziękuje re- 
ferentewi Rosnerowi sa ałowa uznanie 
dla zarządu wojskowego, jakoteż za jego 
gruntowoą i wszechstronną krytykę, potem 
odpowiada na zarzuty mowców i daje na 
poufnem posiedzeniu różne wyjaśnienia ct 
do zarządseń wojskowych. 


Z Komisyi wojskowej. 

Wladzń. (T. B) Na wozorajszem posiedze- 
niu komisyi wojśkowej  delegacy: 
austryackiej przadstawił ministar wojny, przy 
drzwiach zamkniętych, położenie woj 
skowe w państwach sąsiednich 
oraz zarządzenia, które z tego po 
wodu stały się potrzebnemi u nas 
a które stopniowo i niezwłocznie zostały 
zredukowane, skoro okazało sią zmniejszenie 
napięcia względnie, gdy pozwoliły na lo za 
rządzenia w państwach sąsiednich. 

W Sprawie stosunku ministerstwa wojny 
do ministerstwa spraw zagranicznych oświad 
czył minister, że nie może być mowy o sprze 
csnościach między władzami centralaemi 
Chocisż nawet podczas ustnych wymian zapa 
trywań czasem nie było zgodności, to jes 
to przecież zrozumiałem, ponieważ odpowie- 
dzialne czynniki osądzają Kwestye bieżące 
z rozmaitych punktów widzenia, ale wojsko- 
we zarządzenia następowały zawsze na pod- 
stawie najaupałniejszego porozumienia. Dalej 
mówił minister o zarządzeniach potrzebnych 


początku przesilenia bałkańskiego. Minister 
twierdził, że już wtedy wiedział coś 
niecoś o tajnom porozumieniu bul- 
garsko-serbskiem, o którem „Matin“ 
obeenie przyniósł głośne rewelacye. Wiedząc 
naato, iż za państwami bałkańskiemi stała 
Rosya, hr. Berchtold nie chciał przez jaki- 
kolwiek krok samodzielny narazić Monarchii 


aie dopiero po wojnie zabezpieczył w drodse 


tu rekruta, Przeprowadenie tych zarzą- 


dzeń rosłożono na pięć lat, przyczem szcse- 
gólnie zwróconą będzie uwaga na potrzebę 


podwyższenia stanów ns granicy oras reor- 
ganizacyi artyleryi. 


szereg postawionych w ciągu Gyskusyi sa- 
pytsń. Na zspytanie delegata Quenthera 
w sprawie wypuszczenia rezerwistów i re- 
zerwistów zapasowych odpowiedział minister, 
że obecnie znajduje się pod bronią jeszcze 
tylko około 3400 rezerwistów z rocznika 
1912, prawie wyłącznie w Bośnii, Hercego- 
winie i Dalmacyi oras w okręgu I go, X-£o 
i XI-go korpueu. Prawdopodobnie i ci będą 
także w połowie grudnia br. puszozeni do 
domów. Minister dawał też wyjaśnienia w 
sprawie Redla, przedstawiając sprawę w 
taki sam sposób, jak swego czasu minister 
obrony krajowej, gdy odpowisdał na inter- 
pelacyę wniesioną w tej mierss w austrya- 
cki.j Izbie posłów. 

W kwestyi emigracyli oświadczył 
minister wojny, że zarząd wojs kowy. 
Jak dotychczas, tak i nadal będzie wy- 
stępywał z największą energią 
przeciw agentom biur podróży 
i wszystkich towarzystw okręto- 
wych, skoroby miało dojść do wiadomości 
zarządu wojskowego, że ustawy nie są prse- 
etrzegane, 

Następne posiedzenie komisyi odbędzie się 
dzisiaj. 


Przeciw hr. Berohtoldowi. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Jak pisma wiedeńskie 
donoszą, wczorajsze głosowanie w dełegacyi 
nad budżetem ministerstwa spraw zagrani- 
cznych, miało charakter demonstracyi prze- 
ciw hr. Berchtołdowi. Na 24 członków ko- 
mieyi pięciu nie wzięło udziału w głosowa- 
niu, sześciu głosowało prseciw. Fuudusz u- 
chwalono przeto 12 głosami, s tego 7 gło- 
sami członków Izby panów, to znaczy, że 
tylko pięciu posłów głosowało sa 
funduszem. „N. Fr. Presso“ donosi, że 
przeciw funduszowi głosowali posłowie nie- 
mieccy L:ngenban, Waldaer i Wolff; czescy 
Udrzal i Vaniek, oraz socyalista Ellenbogen. 

Wynika z tego, że gdyby hr. Berchtold 
zmuszony był stanąć osobno przed Izbą pa- 
aów, a osobno przed Izbą posłów, jak to 
dzieje sią w ianych pariamentach, to b yì- 
by $snalazł się w Izbie posłów w 
mniejszości. 

Lecz i ten wynik głosowania nastąpił do 
piero po długich rokowaniach i Konferen- 


:yach, Na konferencyach tych udało się skło- 


até Włochów, część Czechów i południowych 
3łowlan do watrsymania się od gło- 
sowania. Za funduszem dyspozycyjnym 
głosowali dwaj Polacy, dwaj cbhrzości- 
jańsko-socyalni i 1 Rusin. Niemcy głoso- 
wali bądź przeciw, bądź też wstrzymali się 
dd głoso wania. 


CA 


Z Rady państwa. 


Wiedeń. (T. B.) W izbie posłów minister 
Georgi zabrał głos i zaznaczył: Z powodu 
ioniesienia jednego z dzienników o zbrodni 
prząciw obyczajności jednego oficera w Kro 
mieryżu, zażądałem telegraficznej relacyi. 
"trzymałem odpowiedź, że wysłano w tej 
sprawie obszerne przedstawianie, ale mam 
'adzieją, że poczynione zarzuty nie Bą usa- 
adnione. Jak tylko windomości nadejdą po- 
dam je do wiadomośc! Izby, może w ciągu 
dzisiejszego dnia. 

P. Diamand: A co słychać z samobój- 
ztwami w Przemyślu ? 

Min. Georgi: Jestem wdzięczny za priy- 
somnienie mi tej sprawy. Dostanę w tej 
sprawie urzędowy materyał i statystykę sa- 
mobójstw w X. Korpusie za przeciąg osta- 
«nich dziesięciu lat, z których się okaże, czy 
iissba samobójstw zwiększyła się, czy spa- 
dła. Jeżeli w ostatnich latach liczba samo- 
vójstw się zwiększyła, to może dlatego, še 
«śród większej licshby ludzi więcej także 
iest samobójców. Spodziewam się, iż okaże 
się, że w X. korpusie wzrosła bardziej lics- 
ba ludzi, mé stosunkowo liczba samobójstw. 
W każdym poszczególnym wypadku ja sam 
prowadzę dochodzenia. 

Minister protestuje przeciw temu, ża pos. 
Liebermann ośmieszyć się starał komen- 
danta korpusu przemyskiego, K ui m era, 
xtórego wszysoy znają, jako człowieka ho- 
;OrU. 

1 gm Diamand: Liebərmana to usasa- 
nill 

Minister: Ale go ośmieszył. Jeżeli się 
to czyni pubiicznie, jakiś młody oficer będzie 
mógł wskutek tego powiedsieć o generale: 
„Komerzienrat" | 

Pes Liebermann: Faktem jest, że go 
«dk w Przemyślu nazywają. 

Minister: A jak pana nazywają? 


Pos. Liebermann: Pan ma także swoje: 


orzezwisko | 

Minister: Wiem o tem, ale nic sobie 
z tego nie robią. Minister występuje nastę- 
unie przeciw atakowaniu generała pod oało- 
4 nietykalności poselskiej i spodziewą się 
90 rycerskości posła Lrebermanns, że on 
stwierdzi, iż nie chciał generała ośmieszyć. 

W ciągu posiedzenia Georgi przedsta- 
wii sprawę duchodzeń w Kromieryśżu, 
z których wynika, że tamtejsza policya otrzy- 
mała doniesienia, że jedam z oficerów wabił 
10 Biebie dziewczęta poniżej lat 14. Bliższe 
oadanie nie dało jednak konkretnych wyni- 


z powodu podwyższenia kontyngen- 


Wreszcie minister odpowiedział na cały 


ków. Kilka dzieweząt zeznało, że oficer ów 
dawał im cukierki. 

Nastąpiła dalsza dyskusya nad ustawą 0 
wglądaniu w księgi handlowo. Przemawiali 
referenci mniejszości: Funk i Budzy- 
nowski. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Na dzisiejzzem posie- 
dzeniu Izby poselskiej omawiano sprawę ró- 
żnych afer oficerskich. Z porządku dsienae- 
go prowadzono dalsze debaty nad nowelą do 
podatku osobiato dochodowego. W połutnie 
przemawiał pos. Budzynowski przez 2!/, go- 
dziny. Przemówienia jego niku nie 
słuchał z wyjątkiem prezydenia i dwóch 
posłów. Pos. Budzynowski oświadczył, że 
przes zwołanie sejmu mie została sprawa Z 
Rusinami załatwiona. 


Z komisyi prawniozej. 

Wiedeń. (T. B.) Komisys prawnicza prsy- 
jęła wniosek posła Steinbausa. Komisya wy- 
raża zapatrywanie, żs uwaga ministra spra- 
wiedliwości, czyniąca naganę s powodu uza- 
6adnienia wyroku przez sąd powiatowy na 
Faworiten, przekroczyła graoicę prawa nad- 
zoru i oczekuje na pewne, że to prawo o- 
graniczy się w przysałości co do formy o 
judykaturse, a mianowicie w tych wypad- 
kach, w których istniałaby wątpliwość, co 
należy do formy, a co do treści wymiaru 
sprawiedliwości. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 28 ilstopada ) 


Aresztowania emigracyjne. 
Lwów. (Toi. wi) Na dworcu tutejszym 
aresztuwanu agenta Bmigcacyjnego Józefa 
Mauskopfa. 


Audyencye. 


Wiedeń. (Tol. wi.) Ceearz prz”jął dzisiaj 
na półtorag "dzinnej audyencyi hr, 5.6 gkha, 
Który złożył sprawosdanio o stanie rokowań 
rusko poiskich oraz zwołania Səjmu galicyj- 


skiego. 
Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie glałiy by- 
ło dzisiaj dobre, 


Szczegóły awantur w Leoben, 

Lwów. (Tel. wi.) „Stowo Polskie* gamie- 
szcsa ubDBzOrNnĄ korespondencyę s Leoben, 
która wyjaśsia prawdziwy przebieg  oSia- 
toich awautur studenckich. Za:arg spowo- 
dowa: y zostsł tem, że starym zwyczajem 
studeaci polscy chcieli pożegnać vpuszczą- 
jących akademię kolegów i urządsić na ich 
cześć pochód. 

Porozumiano Bię w tej sprawie z korpo- 
rącyą niemiecką i urzędem gminnym i uzy= 
sksuo zgodę obu, W dwie godziay potem 
miemieccy siudeaci przes delegacyę zaprote- 
stowali w gminie przeciw pozwoieniu, a O 
9 wieczór policya zacazała pochodu i oto- 
czyła lokal, gdzie «d>ywał się baokiet pola 
ski, mimo, że Polacy zapewnili, iż pochodu 
mie ursądzą. Przod „Grand hotelem“ sgro- 
madsił się um burszów, na rynku zaś w 
odwodz 6 czekaży niemieckie stowarzyszonia 
gimnastycsne i robotnicze. Kiedy miodzież 
polska opuezczała hotel po bankiecie, Niom- 
cy przyjęli ją obelgami, grożąc obiciem. 

W następstwie tych awantur Polacy nie 
wzięli udziału w urocsystej inauguracyi 21 
listopada b. r. Oprócz tego wysłali memo- 
ryał do Wiednia t wnieśli rekurs przeciw 


orzeczeniu gminy. 


pes Z Dumy. 

Petereburg. (Ag. pet.) Komisya Damy dla 
reformy sądownictwa przyjęła projekt usta- 
wy co do sądownictwa w nowej gus 
bernii chełmskiej. Podług przedłożenia 


sąd okręgowy w Lublinis ma dalej ist- - 


nieć, nadto mają być utworzone nowa sądy 
okręgowe w Chełmie i Siedlgach. Po- 
nadto utworsony będsie osobny departament 
kijowskiego sądu npelavyj nego. 

Podług pierwotnego brzmienia przedłożea 
nia, element nierosyjski wśród przysięgłych 
nie miał przewyższać 40 procent, na żądanie 
Koła polskiego komisya usungła jednak wszel- 
kie ograniczenia dia osó? raiigii chrześcijań- 


skiej i utrzymała tylko w 9 nowych guber- 


niach sachodnich ograniczenia dla śydów, po- 


dług których licsbs preysięgłych żydów mu- 
si odpowiadać liczbie żydowskie! ludaości. 


Traktat pekojowy grecko-turooki. 

Ateny. (T. Ag. Ateńska) Miaist3r spraw 
zagranicznych i Galib bej, który przybył 
wczoraj przedpołudniem do Atea, wymienili 


teksty traktatu pokojowego. 


Z 


Przyjeckali do Krakowa. 
HOTEL FRANCUSKI. Władysław liwert z Mo- 


a, Wacław Ciechoński z Wol- 
broma, Wranciszek Gnmlelewski z Litwy, Wiłhelm 


Elias z Wiednia, 


HOTEL SASKI Hr. Marya Rey z Grabin, hr. Jan 


Mycielski z Sad Wiszni, hr. Karol Chodkia 
Tadensz Ruto +skl ze Lwowa, Roman Uigiskz WA 
dnik, Grzegorz Lisowski z Galicyi, Zygmunt Sucho- 
roph z Kijowa, Alfred Gar:pich ze Lwowa. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowisdsialności. 


Podziękowanie 


składa J. W. Pana Radcy Krokiowies>wi sa 
troskliwą opieką lekarską dla Śp. męks, Prae- 
wielebnemu Duchowieństwa z czcigodaym X, 
Prałatem Wądolaym na czele, Przyjaciołom i 
wasyotkim sa współczncie i eddznie ostatniej 
pomłngi Zmarłema w Krakowie i Bochni serde- 


czne Bóg Zapłać 
Marya Kasprzykiewiczową. 


Zakład artyst.-kamieniarski i badowi S 


W ae | 
pes 2 Józefa RULESZY 
4, - naprzeciw cmentarza 
""JE_ w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
sj pomników z piaskow- 
© ca, granita i marmaru. 
' Podejmuje się wyko- 
3S nania grobów w mioj- 
M  3uina prowinoyl. 
Teigroz 17a, 


| 10. 
NASW. MIKÓLIJA 


jako podarki dia dzieci 
== SKRZYNKI == 
kotwiczne i łamigłówki 
F. A. RICHTERA 
SKRZYNKI „ MATADOR“ 
Lalki I zabaw. celuleidewe 
Szachy, domina, warcaby 


I wszelkie gry towarzyskie. 


Mydła tnaletowe o silnych kwiato- 
wych zapachach od K. 180 za kg. 


Perfmunw, Mydła, 
w pięknych kasetkach 


praktyczne jako podarki- 
od K. X pecząwszy 


polecają naitaniej 


ReimiSka 


KRAKOW, RYNEK 37. 


Bardzo korzystne 


Całe utrzymanie i pakój vtrzyma o- 

soba w miasteczku — miejscu kli 

matycznem w zamian sa pożycz»'"13 

6000 Kor. zwrotnych według umo wy. 

Także realność do nabycia. — Zzło- 

szenia T. Bończa Krościenko o. Du- 
najcem. 


CUKIE R N IA 
zela Ozezawińskiego 


Kraków, ul. Długa. 


Poleca przy nadchodzących świętach Bo- 
żego Warodzofiią wybół aae hk to: 
Strucie nadziewane masą migdałową, o- 
rzechową, owocami lub makiem od 2 koron 
wzwyż, nienadziewane również od 2 koron 
wzwyż. Torty: makaronikowy. anaRaBOWY, 
Marya, orzechowy, ponczowy, blszkeptowy, 
czekoladowy, wsflowy, gaten, de Frovenee 
we wsmelkich emakach, Dobosz, Mickiewicz. 
Mazurki wszelkiego rodzaju od 1 kor. 60 h. 
Lukier na torty w szklankach zawsze go- 
towy, biały, różowy, czekoladowy ze sma- 
kami szklanka á 60 hal. Średniki i ma 
kowuiki na kruchem cieście od 2 Kor. 
wzwyż. Znake mity piernik ksóleweki 
nadziewany owocami, migdałami, masg od 
2 kor. Kwiaty karmoiowe; owoce kan- 
dyżcwane. Miak zaprawiony do nadziewa- 
nia 8: nogi żilo * kor. 6) h. Waea mi- 
gdałewa . vrsechowe 1 kilo 3 kor 20 h. 
zansze gotowa. romańki | czekoladki 
„, gajlepszych gatuukach. Cognac frau= 
cunki pół buteiki 3 kor. Rum Jamajka 
poz butelki 1 kor, 50 h. W'aiki wybór pra- 
wdaiwvch likierów francuskich i holender- 
skich, oraz nalewek własnego wyrobu ; jako 
to: malinowa, wióniowa, morelowa, dere- 
niowa, waniliowa, kminkowa, starka w butel- 
kach 5, litr. K, 150. Na prowincyę usku- 
tecznia się odwrotnie przesyłki. 


Polrawy mączne 


s} ważną częścią Indzkiego poży- 
B wienia, Dobrze przyrządzone 24- 
wierają mleko, tłuszcz, mąkę, 
jaja i cukier, a więc w p'zy- 
jemnym smakn najważniejsze 
środki odżywcze ludzkiego or- 
ganizmu. Powinno się je w wieln 
wypadkach,  azczególnie dla 
dzieci przekładać Bad potrawy 
mięsne lub tem podobne dania. 
Tylko niestedy mają tę złą 
stronę, ła są siężko— strawne 
i staby żołądek. a azczególnie 
u dzieci nie może je dobrze 
strawić, Jednej tej ujamnej 
stronie można łatwo zapobledz 
gdy się będzie wszelkie potra. 
wy mączne, pieczywo 1 ciasta 
przysządzało z domieszką Dr, 
Oetkeorm proszku do pieczywa, 
o którym miliony gospo 3ú wie- 
dzą i te wykonywają. Użycie jest 
bardzo łatwe i według Dr. 
Cetkera recspty, klórą otrzy- 
muje się zadarmo, k»żde nieu- 
danie jest wykluczonem. Dr. 
Oetkera proszex dv pieczywa 
jest m wraz z receptą 
do nabycia. 
Naoiy uważać na- to, by o- 
trzymać prawdziwe wyroby Dra 
Oetkern. 


Zarząd pasieki 
Stan. Kraińskiego w Jezie- 


rzanach ob. Czortkowa. 


wysyła w ©-kilowych blaszankach, wsrystko 
opłatnie prawdziwy miód lipcowy 
w cenie Kor. 750, a wyborny miód lipcowy 
w cenie Kor. 8-— Wysyła rówuleż miody 
pitne, wy8aczeg ó:niovs na kilku wystawa: , 
jak stołowy kasztelański, królewsk: i miody 
pitne owocowe jak: Borówczax, Mmi ni: k, 
Dereniak, Wiśniak, Win"groviak, Ozy iax 
it d. w Dcio kilowyh burza Korn, 
wszystko opłatnie w cenach ud Kor 6% 


RZAZ RĘGIEZ. AAN: 


s4 s zt) 
EA sOldAJ > 20- TL 


Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem 
TYLKO wprost do 


Biura podróży Zofii Biesiadeckie! w Oświęcimiu: 


które nia ma żadzych agentów, zz! naganisczy, 


una 
y 
i 


Erze SUbEM 


EB. 0 20b0 SIę dobrze 


m) r U 
$% Z8MYSIEĆ! 
wzw by zakupit wyprawy 
N wyrobu swej skiego. 
Szczególnie płółna 
znajsławniejSzej 
pierwszorzędnej 
Ikałni ad wieków 
znanej z dobroci 
Swoich wyrobów 
IAachichw różnych 
gałurkach jakolo: gik 
fia na koszule, obrus 
sy, ręczniAń, dymy, 
drelichy, RAWGIEŻ: 
szew/ojy, Kamgary, 
cąjpi Ifp.WYrOBY, 
A  rha/nia płócien 
= pod op. Najśw.Rodziny 
JÓZEJS JOLSSZE 


A BaSS, AORCZYNIE obok Krosna. Galial 
Cenniki i probki na żądame darmo ifranka. o. g 


Rsądowo % aprawniota 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 
poń firmą 


R. Rząca I Chmmrski 


mw Nrakewia, św. Gertrudy I. 4. 


wyrabia pod kontrolą kemisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
przez toń Towarzystwo 


Wody mineralne sztuczne 


odpowiadające szładem chemicznym wodom: 


Biilńskiej, Blesshóbisrskie|, Seiterskiej, Vichy, Homburg „Kiselngen, 


tadzież spócyalać leczniczo jak: litową, bromewą, jodową, żelazistą, kwnóną oraz 
june wody mineralne s przepisu prof. Jawerskiege. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
kach I dregnerynch. — Cenniki na żądanie darmo. 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 66 FILIA: UL. SZPITALNA (0 


POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 
NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 


PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM 


T BOY ZAJ | BB OS OZ ORCO NĄ I 


= 


kz 


NAJLEPSZEJ JAKOŚCI 


-WAPNO -| 


Z Wapienników w Pogorzycach (Stacya kolej.) = 
Poszukuje się zdolnych zastępców! | 


Informacyi udziela: 741 30 17 


À Filia Banku Hipotecznego w Krakawie 
ODDZIAŁ TOWAROWY. 


à 
DA 


Setki biednych szewców 


chodzi po Krakowie bez zajęcia, a my kupujemy tandetę spro- 
wadzaną z fubryk pruskieh i niemieckich. O tóż chcąc dać tej ma- 


sie hezdomnych a uczeiwych i zdolnych robotników zajęcie powinniśmy kupować 
wylącznie obuwie wyrabiane tu na miejseu. Firmą sprzedającą wyłącznie obuwie 
w «nego wyrobu i zatradpiającą wyłącznie polskich robormików jest znavy od 
lat 50 z doborowego towaru i iolidnej i pięknej roboty magszyn obuwia 
męskiege, damskiege | dzieceinnege ptd firmą 


JANA REBSZA W KRAKOWIE 


przy ul. Fioryańskiej L. 17 naprzeciw hotelu pod Różą. 


j|kowe, szkolne, artykuły dewocyjne | przybory do szycia, pisania, toale- 


„GŁOS NARODU” 4 dnia 20 Listopada 1949. . p. Nr. 275 


KAMIL BAUM Jelei samica 


= : obłaskawiona, przy domu wychowanai przy 
e Tarnowie wW Zakopanem Wara, do lużzi, do sprzedania u Stani- 
eeik skład banisra „Bazar Zakopiańskić |""* REN ES ha p., w miejsca 
rukarni n à la minute) „jstarsza firma chrześ cijańska nn 
| poleca w Zakopanem R 
wszelkie przybory piśmienne rysun= poleca Mi a p o d ar k I 


ramy i obrazy świętych. — 1000|towe pamiątki, ciupagi i rzeżby za- 
kopert z firmą 5 kor. kopiańskie skupowane od górali 


(ARARADRONAC IARNNRARNARNR 


= KTO CHCE 2 


W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych” 


CO TYDZIEN KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zalmująca. 


ów. Mikolaj 


poleca 


wyroby cukiernicze i pierniki 
J. Siermontowski 


Kraków, ulica Bracka. 


Nowa Mob 


W. Kapera 


Kraków, ullca Sławkowska L. 24 
(dom XX Emerytów) Telefon N. 2085 


Polesa swój bugato 
zaopatrzony mugazyn 
obuwia własnego wy- 
robu na sezon obecny 
jako to: lakiery mę= 
skie, damskie nie- 
pękejąe pantos= 
felki Złotej Sros 
brne, atłasowe i 
jedwabne Przyjmu- 
je zamówienia na wy- 
prawy ślubne, bale, za- 
bawy i koncerty. Na 
żądanie zamówienia u- 
skutecznia w 24 godz. 
z piowinoyi na miarę 
wystarczy stary bucik, 
1432 10 1 


W DOMU POLSKIM 


w Skale zaraz dowynajęcia lokat axład- 
jący się z 5 ubikacyj — a mianowicie: aklep 
(narożny) 2 pokoje przytykające do sklepu 
nadające się zwłaszcza ma lokal śniadan= 
kowsy lub restauracyę, wieszcie połączony 
z6 sklepem pokój i kuchala — mające stu- 
Żyć jaka pomieszkanie dla wynajmującego 
sklep Piwnice obszerne i sucha. Czynsz 
umiarkowany, położenie w centrum miasta 
u zbiegu dwóch wio W domu polskim 
mieńsi się Saia teatralna lokal Towa- 
rzystwa Kasynowego, Kasa Raiffeisena, 
Czytelnia polska T. S. L. I mieszkania 
prywatua. Vis a vis ulicy znsjdujb się U- 
rząd gminny i koszary Straży Skarbo- 
wej. Sxlep korzenny polski pałąszony z 


interesem śniadankowym 


ma wielkie szanse powodzenia, gdyż w mie- 

ście niema żadnego polskiego sklepu ani 

handlu jest tylko jeden skiep ruski. BIiż - 

szych informacyi udzieli na miejscn w Ska- 

le wzgiędnie pisemnie prezes Duma polskie= 

go. Na oferty oczekuj» Towarzystwo do 
12-go grudnia b. r. włą znie. 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMi WYJDĄ: 
pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochochiega 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijewskiej Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumlczne profesora dr. } Gchorowicza, 


JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 


Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiega, Źmijewskiej 
I wiele Innych. 


Redakcya „siada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
czonych z literatur obcych, 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 


Całoroczni prenumeratorzy Bibliotek 
Bez łatne premium Dzieł Wyborowych otrzymają wakaiążką 
jako premium bezpł. na wytwornym papierze z ilustrac. w ozdobnej oprawie 


Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2'50, z przesyłką 3'i5, 
Za oprawę dopłaca się 1 rb. 58 kop. PZYTAPYCE 


Redaktor Zdzisław Dębicki. — — — Wydawca Kazimiera Gad | 
Warkzawa, Nowo-Bienna 2, tol. 114-30. omska 


KATALOLI ROZSYLA SIĘ BEZPŁATNIE. 


Z powodu przeniesienia 


są do sprzedania 


wW środku maats parcele 1700 są- 
Żni kw. z budynkami na fabrykę 
lub mieszkania; z mzszynę parową, 
dwoma kotłami, z własnem urządzeniem: 
elektrycznem ua akumulatorach. ogros 
dzie osobno dom mieszkalny © kil- 
kumastu ubikacyach. Pośrednictwo wyklu- 
czone. Zgł:szenia pod „Pareele 21“ do GR 
Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń Kraków, 
Szczepańska ls. 9, 


NADZWYCZAJNA 


sposobność dla Przewielebne- 

prąd go Duchowieństwa, PT. Ko- 

w mitetów kościelnych i Ofia- 
Ę rodawców! 

Ołtarz, arcydzieło w bronzię. o swojakim 

PE A A D R Y A | YKU stylu, 6!/, m wysoki, misternie cyzelowany 

y | wykonała fabryka „„M.Jarrą('w Kras 

kowie, gd:io takowy można nabyć na 

jest przewybornem winem deserowetm. tardzo przystępuych warunkach. Na żąda- 


nie wysyla się reprodukcyę. Firma poleca 
Perła Adryatyku 


wszelkie przybory kościelne bez konkarenayi 
KAPOZORET PROSZE Pp aren yia 
a F 5 
polecaną bywa joko wino wzmacai - 0 W dzierżawienia 
używaną, aniżeli inne wina M rea! p ea DY 


PRACOWNIA SUKIEN 
I OKRYĆ DAMSKICH 


ANIELI GAJEWSKIEJ 


PRZENIESIONĄ ZOSTAŁA Z UL. GRODZKIEJ NA 


UL, ŚW. TOMASZA -L. 29. 


eem 

= Perła Adryatyku= folwark 
jest najlepszą marką dalmatyńekiego czerwenego wina 11 km. od Krakowa, w pięknej zdro” 
destrowego, a ponieważ nie je:t ona droższą od in- wej okolicy; przy drodze szutrowanej. 
nych podobnie nazywanych win deserowych. przeto Obszar 152 morg. roli ornej 128, łąk 16 morg. 
należy bacznie uważać na nszwę i na markę ochronną pastwisk 8 asf Budynki murowane, Biiż- 
„Merkur“. — — ——————————— szej Fisdomeko udziela gara Dóbr Dą- 

rowisy poczta Chrostowa. 
==PerłaAdryatyku= 


s m 
podlega stałej kontroil Zakładu rozpoznawczego Gra- 
mium Aptekarzy w Wiedniu, IX, gdzie każdy może ; 


polecić bezpłatnie zbadanie jej prawdziwości — — — 
bnem wejściem za 24 kor. miesięcznie, Blisko 


P © r ł A Ai d r y A t y K taki Uniwersytetu wiadomość w Administracyi 


jest do nabycia tylko w oryginalnych fla- a „Głosu Narodu“ 
szkach w lepszych handlach delikatesów i i 
win tudzież w restauracyach i drogueryach« 


Hartowna sprzedaż JA N OREMUS 
W. Bergel, c. k. Dostawca nadworny, Wiedeń, XIX, ) | i 
znkład ślusarsko-artystyczny tbu- 
ża l €€ s. alu Pim WE dowiany, 
SŁJDŁ NZ OG OO BZ DZ Z BA DĄ BA SA CZ |Xrzków, ul. Długa L. 5 
JIN EN KAD LN KV AJ) (03 (003 (03 (EB (AU KAI 


Telefon 2518. 
Familien 4 Moden Zeitung filr Osterreich-Ungarn, 


Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom 


gospodarstwa domowego i rodziny Powóz 


z 9-ma cennymi dodatkami. kryty, nżywany, w dobrym staniegtanio do 
sprzedania Wiadomość u burmistrza w 


ładaie uməbio wany poxói na III p. z oao- 


DOBOROWE DRZEĘWA|Tveodniowo, |. est po 24 balera wazne dia Pań, 


i krzewy owocowe nabywać można po cenach b. przystępn. | gętewe de użycia formy po 20 hal. dla naszych ahonentów. |Folecaląc się nadui- P, T. Publiczności 


2 oszę, iż 
w zakładzie G L i KI K A Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka- przeprowadziłem się z 
sadowniczym zowe darmo i opłatnie. ul. Fioryańskiej na 
mmm subwencyonowanym przez c. k. Rząd i Kraj. =====m| Zamawiać można we wszystkich księgarniach Inb wprost w Ad- ul. św. Jana L“ 28 


Adres: Zakład sadewniczy GLINKA w Prądniku czerwenym, paczta 
w miejscu. 


Cenniki darmo i opłatnie — Dla instytucyi, sadownictwe popierają- 


do Kor 670, Cenniki na żądanie franau.|1182 12 8 cych, znaczne OPUSTY od cen katalogowych. 
77  Nakladem wydawnictwa „G'czu Narodu" Sp. Z ogr. odp. Redakter odpowiedzaluy JAN MATYASIK. 


inistracyi A k i i: : parter front, 
ministracyi w Wiedniu l, Dominikanerbastei 10 rablam warkocz», peruki, pukielki, sploty 


: Xo 
A J 27 Y vy VJ Z SJ A a wa a ocine e a ra 
zejzofapfzofjapfzofzofzofzofaofzofzo ZA |Antoni Czaiski, fryzyər. 


Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, ulgtw, Tomasza L. 35, pod zarządem I. R. Dobrzanskiego, 


